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Przewrót monarchistyczsy w Berlinie.
Nowy rząri z orkiestrą aa czele wkroczył do Berlina. —  Członkowie starego rządu

uciekli, lub zostali uwięzieni.
BttUa T  A I Berlin *4*1 się widownia. nowego 

wielki**'-' prrearotu, s ł tw r ia n e jo  aa, rs.aie ob- 
nwlzeniep' P-TMna jn-y.f :• wojska monarchie ty- 
eane i w\j.,. ,-irm sta ropo rządu. Pw ęw roiu  te­
go spod.Ticw-no od Liiku rlni. W ostaftnim 
momencie poj ;'cdKającym piy.ewrót donos- 
„Berlin* r Tas-etro:; co «.u..;ępaje: Wojska kontr- 
rewoiut-yjr.i. v, iic-zi)io 8000 ludzi, ktufe grupu­
ją się koło brygady marynarki F.hrhardta. skon­
centrowane są v. Doheritz i mają zamiar wyru­
szyć nt" \ dzisiejszej t. j. z soboty na niedzie­
lę na Berlin. gdzie chcą owładnąć rządem. Zda­
je się, że nic chodzi w lym wypadkn o zdecy­
dowany pr/.ewrót ir.onarchi&tyczny. ale o próbę 
obalenia noecnego rządu i powołania innego 
rządu . dykulorfein na czcie. Z polecenia rządu 
udał się adinirni 'I f oto!) do Dóberit/, aby kontr- 
rewolucyornwiow odw>eść od tego szalonego pla­
nu. Grupa posłów /* skrajnej prawicy, która 
uiema poparcia reszty polityków konserwaty­
wnych. zamieyowała agitaęyę wśród wojska na 
rzecz przewrotu w państwie. Niektóre części 
obrony państwowej i niektóre oddziały ciągle 
jeszcze i*'mającego wojska bałtyckiego przyłą­
czyły się uo tej aiccyi. Dzisiejszej nocy posta­
nowiono czynnie wystąpić. Groźne niebezpie­
czeństwo zwiększyła jeszcze ta okoliczność, że 
nie możną było liczyć na to. czy wojska, wierne 
rządowi, wystąpią ewentualnie czynnie przeciw 
powstańcom.

Berlin. Biuro WoiiTa komunikuje : Od pewne­
go czasu ro/.pomęhi robotę radykalna klika pra­
wicowa, iiiccej d7 dianie zmierza do wywołania 
przewrotu j która -tara się dla swoich celów 
pozyskać, tak/* koła wojskowe. Należy stwier­
dzić, że pozostające w opozyeyi do rząda par- 
tye prawicowe zgromadzenia narodowego Rze­
szy i Prus stoją zdała od tych machinacyi. Na­
tomiast wskazaną je.-t ostrożność wobec tej 
grupy, która operuje hasłami nacyonalistycune- 
mi. Rząd Rzeszy wystąpił jaknajenergiczniej 
przeciw inieya oroni i kierownikom tego ruchu. 
Z tego powodu aresztowano szereg osób, bio­
rących udział w tej robocie.

'P A D . Wiedeń, 14 marca.
Z Berlina donos; biuro korespondencyjne poi 

datą 13 marc a :

Wojska skonceutrowane w Doberitz, między 
niemi dwie morskie brygady Ehrhardt L5wen 
feld, ruszyły ku Berlinowi i dotarły o godzinie 
4‘30 rano do dworca kolejowego i do zwiorzyńca 
(Thiergarten).

(tełsezJe: dotychczasowego rzędu
.Lokal An/Dger* donosi w nadrwyczajnem 

wydaniu, że downy rząd odrzucił propozycye 
stawiane przez morską brygadę Ehrhardte. która 
postawiła ultimatum do godziny 7 rano. Rzęd 
opuścił następnie Berlin w automobilach, bez 
złożenia urzędów przez członków. Brygada Ebr- 
hardta, nie natrafiając nigdzie na opór, wkro­
czyła -ih S&riina z czarno-biało czerwonemi cho­
rągwiami i obsadziła dzielnicę, w której mie­
ściły się biura rządu.

M » m ! t  sirejks smerainw
General Oldershausen prowadził w ciągu nocy 

rokowania z morską brygadą Ehrhardta. Żąda­
nia stawiane prz^z tę brygadę, zostały odrzu­
cone przez gabinot, kióry obradował aż do rana. 
Wojska wiry czy ły wskutek togo do Berlina i ob­
sadziły o godzinie 6 rano Wiłhelmsstrasse.

Sooyalno-demokratyczna partya niemiecka 
ogłosiła strajk goneralny.

Spóźnione zarządzenie
Nordelch. Rząd niemiecki wydał rozkazy are­

sztowania d-ra Kappa, kapitana Pabeta oraz li­
teratów Grabowsky’ego i Sdmitzlera w związku 
z projektami obalenia rządu, wychodzącymi 
z kół reakcyjnych.

Nowy rząd
O godzinie 10 przedpołudniem wydała kanoe- 

larya Rzeszy oświadczenie, iż dotychczasowy 
rząd przestaje i*tmvs. Władza przechodzi na ge­
neralnego dyrektora Kappa, który zajmuje miej* 
oce kanclerza i pruskiego prezydenta ministrów, 
Na naczelnika wojskowego i ministra wojny po­
wołano generała Ltittwitza. Zostanie utworzony 
nowy rząd „porządku, wolności' i czynu*. Zgro­
madzenie narodowo I oojm pruski zostaną rozwią­
zano. Kapp i Ltlttwitz podpisali odezwy.

Nowy porządek w Berlinie
Dzisiaj w nocy obsadziły wojska rzędowo mi- 

nisterya, najważniejsze budynki, ulice, objekty 
i mosty. W  różnych punktach miasta ustawiono 
karabiny maszynowe i armaty, oraz żołnierzy 
uzbrojonych w ręczne granaty. Biuro Wolffa 
chronione jest przez wojska Rzeszy.

Przedpołudniem panował w mieście zupełny 
opokój. Dotychczas nie widać skutków ogłoszo­
nego strejku generalnego. Na ulicach obo~ują 
wojska z Dfiberltz z armatami. W okręgach ze­
wnętrznych Berlina organizuje aię podobno opór 
ze strony robotników.

Mandat zgromadzenia narodowego do zatarcia nokoiu
uznany za nieważny.

Berlin PAT) Dyrektor Kapp wydał następu­
jące ro- :'Oviąxlz*r»ie: Mandat Zgromadzenia na. 
rodowego, który Je upoważniał do uchwalenia 
konstytucyi i zawarcia pokoju wygasł. Na dal-
*ae urzędowatu-e grom adzenia narodowego ni# 
zezwala się. Próba zgromeudzeinia, narodowego 
odłożenia na czhs pćkmrtejszy wyborów j prze- 
dbużonia tem samem swego maawłtUu, jest sprze­
czna z wolę ludu. Uchwalona jur tewr?łytuey* 
tnaikitiownna. josi pmeu zgromeCBemi* narodowe 
juik światek puKp.eru, WdąJutzosć Zgpomadzente 
narodowe* domaga się w y t w ó r  pren-dohta, 
Rzos7.y nfte przez Tgcroma^.teeriie i. a rodowe, Icer. 
przez parlament, Wobec tege rozwiązuje slą 
Zgromadzenie narodowo. O fle porządek wewnę­
trzny będzie utraymaziy, ps^ywróconą będaie 
koastytucya.

Równocześnie pojawiło się rozporządzenia eoa 
wiązujące praskie zgromadzenie narodowe.
Nowy rząd choe przeprowadzić traktat 

wersalski.
Berlin PA T ; Z otoczenia nowego lwunrterza 

oświadczają: N&leŻty zmraMucizyć, że nowy Ksąd 
niema nie wspólnego z ruchem munarshietycz­
nym. Mfc om jedyrń* r*a celu ti tworzeni# wdedzy 

! porządku. Nemy iwąjd obce u lojalny spcadb 
j wypełnić KrekOrt l e n U h  i praśnie smn&nawKr 
1 daić nowe wybory. f

Nowy rzą« pod hesłem „pctf-ządfeu, 
wBtno&ci 1 czynu1*.

Berlin (Radio) Ogłoszono następujące oświad- 
«naujie: Dotychcaąąowy rząd rzeszy przestał

istnie, cVs_elka wiadra w państw1?, przeszła w 
ręce generalnego dyrektora Kappa z Królewca 
w Pruslech wschodnich, jatko kanclę- n  rzeszy 
i pruskńego -prezydenta ministrów. Nu/tzcluj-tn 
wodzom a .róiannocześiilo mudsti--n v. ojny uija- 
nowany został prze-/, kanele ia geoerał .piecho­
ty Lu-etwótr. Utworzony będzie nowy r/ąd pod 
hasłem „porządku, wolności i czynu".

Pierwsze kroki ąowego rządu.
Berlin. (P A T ) Jeszcze w ciągu nocy ubiegłej 

gabinet zebrał się na naradę i pos^anowP unik­
nąć walk ulicznych | wojny domowej. W  tym 
celu gabinet wycofał z ulic wszystkie wierna
Kobie wojske. O godzinie S ramo dotychczasowy 
prezydent Rzeszy, Libert, opuścił paiac, w któ­
rym mieszkał. Plismo, jakie zostało doręczone 
danemu rządowi, opiewa, że konieczne jest 
utworzenie nowego rzaidu, złożonego z fachow­
ców, celem położenia kresu niesnaskom i nie­
znośnym stosunkom, w których dziś Niemcy 
żyją. Ponieważ docyichcza.sowy rząd. nie mógł 
bez naruszenia konstytucyi przystąpić do nar 
głego przekształcenia, musiał złożyć urzędowa­
nie. Z początku zamierzano powierzyć drowi 
Kappowi utworzenie nowego gabinetu. Jednak 
zanim to nastąpiło, ukazała się już odezwa no­
wego rządu do narodu niemieckiego. która na­
tychmiast ogłoszono w całem mieście, za po­
średnictwem pism ulotnych.

Stary rząd nie daje za wygrane.
Bczlib- (P A T ) Wczoraj o godzinie 5 rano 

wkroczyły wojska kontrrewolucyjne do Berlina: 
Brygadę Eberhardta. wmn? erowała z orkiestrą 
na erc e. .raz z dawnymi sztandarami woje»- 
nymi. Sicherheitswehr zajęła uiioe i broniła dio- 
sfcępu do ulicy Wilhelma, poczem opuściła swla 
posterunki. Minister obrony krajowej * oskę 
który do godziny 5tej rano orędował w swej 
k&ncelaryi, znikł następnie i miejsce jego po- 
bytu nie jest znane. Dawny rz* 1 cglcUł oderwę, 
wzywającą wszystkich robotników do strajku 
generalnego, jako jedynegu środka przeciw po­
wrotu Wilhelma. Wszystkie budynki rządowe 
i wzsystkie gmachy publiczne w Berlinie zcata- 
ły  zajęte przez wojaka ^on^rrewolucyjn-*. W oj* 
ska te objęły straż bezpieczeństwa.

Rząd Miltsranda ustępuje.
Lyon I.PAT) Według mformaicyi „Pedpit Plari- 

<*ien“ «• czwartek zbiera się gabinet w  komple­
cie. Przewidziany ?est kryzys ministeryałny. 
Wszyscy miristrowie mają zlo iyć swoje teki 
do dyapozyoyi prezydenta gabinetu.

Dymisya gabinetu włoskiego.
Paryż. (P A T ; Nitu zawiadomił o dymisyi kil* 

ku członków swego gabinetu. Tymczasem 
wtszyscy członkowie iego gabinetu, ze względu 
na położenie polityczno zcdosili prośby o dyuu- 
syę.

Stanowisko min. Grabskiano zachwiana
Warszawa 'Tel. M.i W  kołs.ch poselskich 

uważają stanowisko min. Orabskiego na mocno 
■aehwiaue. Płwycr.yruło ^ię do lw u  w znacznej 
mteree *tntwnvi?»kr» Piestowców, którzy nie 
H eeąO a wtn. CłraMkiemc oetrych zarzutów. 
Tern też tłumaczy się faktt, że na płątkowem 
posiedzenie komisy! rolnej nie przyszedł ani 
min, Grabski, ani nikł z ramienia run. skarcą. 
Posłowiie ludowi ponowi U swe ataki w komiayi 
rolnej, E em eając min. Grabskiemu, że pozba­
w ił rolników benzyny, potrzebnej do motorów, 
wywożąc ten artykuł masowo zagranicę.
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W strzym anie ruchu pociągów osobowych.
ff  um aw a (PA T ) Poorawszy od godz. 24 w  no­

cy z 14 na 15 bm. ruch pociągów ->sobowycli, ua 
wszystkich liuiach kolejowych będzie wstrzy­
many aż do odwołania. Wyjątek stanowią linie 

magistralne, na których będzie .urno­
wa! jeden pociąg na dobę w obydwu kierun­
kach. Wobec tego ministerstwo na 'en czas aa* 
isądiza: 1) prawo przejazdu kolejami przysługu­
je wyłącznie osobom, zrcgr • zouym w  wł.iści we 
zaświadczanie (przepustki). Posłowie sejmowi

) podróżują bez przepustek, za okazaniem legity­
m acji poselskiej. W ojskowi, urzędnicy państwo.
a. i  winni być zaćpałrzenf w  zoświauczenda swuj 
zv Serzcbnościi, stwierdzające, że podróżują w 
celach służbowych. 2) do wydawania zaświad­
czeń (.przepustek) dla osób prywatnych są upo- 
ważnione organa bdrnirtistracifi lokalnej, po 
stwierdzeniu niezbędności wyjazdów w powie­
cie starostwa, v  Warszawie i Łodzi komisarze 
rządu.

Wielka kradzież we Lwowie.
Łw *w  (Te*. M.) Wczoraj w biały dzień w cza- przj ulicy Jag^eilońskmj. Podwieśli żaluzyę, r>c 

lie  add większego ruchu ulicznego, bo po godz. czom skradli kasetkę z 40.088 kor. Policy a  wdro- 
1 w południe nieznani sprawcy .-/Łamali się do i żyła energiczny pościg.
jtaziłioru biura1 ekspedycyjnego Adolfa Sterna 1 _________________

Przyspieszenia plebiscytu w b. zaborze pruskim.
Bytom. (P A T ) Pisma niemieckie podają z 

Rotterdamu: „Daily Telegraph“ donosi, Jakoby 
JUgU* przodłożyła aliantom wniosek, aby ple* 
bucyl we wschodnich częściach Niemiec odbył 
t4ę jak najwcześniej. Ma to być piopozycya po­
rta angielskiego w Berlinie, który radzi położyć 
najszybciej koniec narodowym starciom i trud­
nym stosunkom w obszarach plebiscytowych. 
Podobno obrady w tej sprawie dały już wynik 
pomyślny. Dziennik sądzi, że wiadomość tę na­
loty przyjąć z rezerwą.

w »  na m m  odM  sin w msio.
Warszawa (Te*. M.) Min. spraw wewnętrznych 

imtaHi termin wyborów do sejmu na Pomorzu 
nA 2 maja br.

Rokowania Polski z Gdańskiem,
Warszawa (TeJ. M.) Z Gdańska przybyła tu 

|*Antóiuie delegacya celem kontynuowania ro- 
knrwuń z rządem polskim. Na czele delegacji

stoti pręt. Sfc.ńng.

Polisa releitiaiid iitujt policji niemietiiej
By toin. (P A T ) Ponieważ niemiecka straż bez­

pieczeństwa rozsyła do gazet niemieckich i  do 
władz koalicyjnych sprawozdania o swej „wiy- 

! datnej” działalności i konkcnno^cl jej utrzyma­
nia. Polacy zarządzili rejestracyę nadużyć ts] 
polcyi. Nadużycia te podawane są przez pisma 
polskie, a także i władze koalicyjne otrzymują 
o nich raporty

Skazanie dziennika niemieckiego za 
obrazę władz poiskioh.

Toruń. (P A T ) Naczelny redaktor zawieszonej 
u m m  28 stycznia br. niemieckiej gazety 
„T lu rner Zeitung", Fdgar Kassekanti, został 
skazany za obnażę władz polskich na grzywnę 
500 Mk., ewentualni* BO dni aresztu, oraz za 

r nieprzestrzeganie przepisów o stanie oblężenia 
1 a . i  tygodnie więzienia.

Wielkie łupy na froncie bolszewickim.
Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 13 bm.: W  utarcz­
kach patroli wywiadowczych na północ cd 
Dtryssy wzięliśm y 18 jeńcowi. Silne ataki- bol­
szewickie w rejonie Szaciszek po zaciętej walce 
odparto, zadając przeciwnikowi dotkliwe stra­
ty. Na połodmowy wschód od Zw ichla. odpie­
rając atak bolszewicki, zdobyliśmy jedm  ma­
ra hin maszynowy. W  rejonie Ostropola i Starej 
Sieniawy placówki nasze ogniem KaraDlnowyin 
zmusiły patrol nieprzyjacielski do wycolania 
się. Nieprzyjaciel znacznemi sMuml zaatakował 
nasze pozycye na wschód od Nowe] Uszycy. Po 
Zadętej walce, nie baoząc na przeważające siły 
przeciwnika, wszystkie Jego ataki zostały od­
pali*. Według dotychczasowych doniesień zdo­
bycz nasza na Prypeci, oprócz dotąd podanej 
wynosi 28 motorówek i  20 mniejszych statków 
bojowych. Kilku polskich kolejarzy vr Rzeiycy 
przyjechało na naszą s*ronę u  doskonałym 
parowozie amerykańskim.

utwioi i Czesi iii rokują z litowi!®.
Kopenhaga (PA T ) „Barlmske Tidende** dono­

szą z Kowna: W  tych dniach przybyła do Mo- 
tkwy dclegacya litewska z Kopenhagi, by we-

Kiesy i i i i i  prasie o Mielnie do Polski.
Warszawa (P A T ) WBrześciu lEew skim odbył 

się zjazd delegatów puwiatn brzeskiego, ko- 
bryńskiego, piuiańskiego, pruskiego, barano- 

•rickiego i  wołkowy, kiego Uchwalono wysłać 
do Naczelnika Państwa telegram z wyrazami 
rxn, hołdu i wdzięczności za trudy poniesiono 
dla odrodzenia ojczyzny. Zebrań, przyłączają 
się całkowicie da uchwal wileńskich z dnia 7-go 
bm. domagają się wcielenia wymienionych wy- 
żej powiatów do Rzeczypospolitej polskiej i naj- 
spóeaznjej szego przeprowadzenia wyborów do 
Sojmn polskiego.

Obrady nad stosunkiem do Białorusi,

dług urzędowego zap&wjn&feitia traktować z rzą­
dem sowieckim w  sprawie wym iany jeńców, w 
nroczywistości zl % nadaniem jej jest przygoto­
wać pokój z Rosyę. Równocześnie z delegacyą 
litewską przybyła teł do Moskwy d d igu y a  
czesaa-uowecjui. mająca na celu to samo *»■■- 
nie, jak delegacya litewska.

Łotwa porozumiała się kompletnie 
z Polską.

Hyfla (PA T ) Na posiedzeniu Rady narodowej 
oćv iadcziyl minister tprow zagrań.: Nie mo­
gliśmy dotychu/ias pertraktować z rządem so­
wietów wobec braku dostatecznych gv arancyi. 
Obeanie jeumakie kwestya ta jest na czawe. Z 
Polską porozumieliśmy się kompletnie co do 
•sprawy pokoju. Pożądonem jest, aby więcej 
państw doszło do porozumienia w  tej kwestyi. 
Pokój winien być trwały. Mamy dowody, że 
sowiety starają się za wszelką cenę podburzyć 
robotntLóu • łotewskich przeciw bur łu  azyl, 
wskutek czego należy przeslęwzjąć środki o- 
strażnoścl. Rząd musi mieć gwarancyę na 
witoelkl wypadek. Dziś nie moi* być mowy o 
eduowitej demobillzacyl armii. W  czasie ro­
kowań stać będziemy na g run cl 3 zasad trakta­
tu wersalskiego.

Utyki polskiej w stosunku do kwestyi błałorn
sklej- Narady są związane z rozpoczęciem 9ię 
rokowań między Poiską a Rosyą bolszewicką, 
ora* z komunikatem białoruskiej rady, że Bia­
łorusini są zainteresowani w  tych rokowa­
niach.

Ameryka żąda wypowiedzenia mą 
w sprawaoh rosyjskich.

Londyn. (Radio krak.) Z Waszyngtonu dono­
szą. że departament spraw zagranicznych wy­
siał do Rudy najwyższej notę z żądaniem wy­
powiedzenia się koalicyi w kwestyi rosyjskiej.

IWarszawa. (P A T ) „Gazeta Warszawska1* pi- 
800: U ministra sjyiaw zagranicznych Patka raz- j 
poczęły, się narady nad sprawą określenia po* i

S.ralki powodem przerwy w dostawie 
mąki i tłuszczów.

Warszawa. (P A T ) Ministerstwo aprowizacyi 
komunikuje, ż* wysyłka 20 wagonów, prztzna-

ezoaego dla Krakowa tłuszczu amerykańskiego, 
wieziona do różnych stron Małopolski, została 
z powodu strajku kolejowego zatrzymaną w 
drodze lub skierowaną do Sosnowca clł;j ialsre- 
go transportu po ukończeniu strajku.

Komendantka ochotniczej Legit kobiet 
w ministerstwie woiny.

Lwów. (PA T ) Komendantka i założycielka 
oci "t.niczoj I.cgii kobiet ue Lwowie. Aleksan­
dra Zagórska, powalaną została do mlniste- 
ryum wojny na wysokie stanowisko.

J u la  Lubelska" M m i  w  n o m  L M f f t i d L
Lwów. (P A T ) Wobec rozwiązania się wydzia­

łu krajowego postanowił Wydzin* k ajowy zło­
żyć obraz aMtejki „Unia Lubelska" w depozyt 
do Muzeum Książąt, Lubomira ki cii w y machu 
Oso"neum. Akt ten ma ściśle jraw:;,j. podsta­
wę, ponieważ oliarodawcy tego obrazu sejmo­
wi polskiemu zastrzegli sobie, ic  w r:uie roz* 

Sejmu krajowego cłjraz uia być zło­
żony w Muzeum Lubomirskich.

Bank p^lsko-augieis-f w londy ne.
Paryż. (IIavasj W  Londynie otwarty j^ylzfle 

nowy bank angielsko-polski z kapitałem zasła- 
dowym 25 milionów marek.

Skład Rady Ligi narodów.
Paryż. iP A T  rad.o) Rada Ligi narodów ukon­

stytuowała się dotychczas w 3posób następują­
cy: Francy a Leon Bourgeois, Włochy Sdaloja, 
Japanaa Matsui, Hiszpania Quinzes de Leotn, 
Brazylia Da Cuńof, Belgia Huimans. Grecyt 
Romanonos, w zastępstwie Venizelosa, zanim 
tan będzie mógł przybyć do Paryża.

Lot przez Saharą. ~
Paryż. (Radio kraik.) Z Timbuktu donoszą, że 

dotychczas niema żadnych wiadomości, o gene­
rale Leperrlne, który odbywał lot przez Saharę 
na drugim aparacie, towarzyszącym Vu Ul emir 
nowi. Natomiast Vuillemi>n znajduje się oł>ac- 
nle w N iger a Gap, gdzie pracuje nad nap awa 
siu ogu aparatu.

Syrya niepooipg em królestwem.
Londyn (P A T  radio) Z Boirutu doroszą, żo 

kongres Syryjczyków w Damostzku ogłosił n ie­
zawisłość Syryi pod rzędami Emira Rej Sura, 
jako króla. Do królestwa syryjskiego ma być 
włączona Palestyna, Liban i północna Mezo­
potamia.

Z o łjg nlai chw ki.

Ehmok mii przed aresztowaniem.
Berlin (PA T ) Pruski prezydent nr uiskrów 

Hiłrsch oraz niemiecki minister sprawiedliwo­
ści Schiffer zmajdują aćę pod strażą we włas­
nych mieszkaniach. Wydano rozkaz ar«sztowa- 
nia Erzbergera, jednak dotąd nie zdołrno go 
odszukać.

Berlin (PA 1 ) Rząc Bauera usiłował do ostat­
niej chwili powstrzymać wojska kontrrewolu­
cyjne od wkroczenia do BerLina. Próba ta jed ra l 
nie udała się. KontrrewoJucyoniści wystosowo­
li wreszcie do dawnego rządu ultima um nastę­
pującej treści: 1) utworzenie nowego gabinetu, 
złożonego wyłącznie z fachowców. 2) MTemowar 
n,ie na miejsce Noskego ministrem wojny jed­
nego z generałów. 3) Amnestya dla Kt ippa i in­
nych aresztowanych osobistości. 4) Aiumestya 
dla żołnierzy wcLodzących w  skład dyw izyi 
Eberhardta. Nad tem ultimatum obradował 
gabinet Rzeszy do godziny 5 rano. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalił gahinot ultim atum to od­
rzucić. Prezydent Rzeszy natychmiast po za­
kończeniu się posiedzenia rady ministrów opu­
ścił mieszkanie.

99Salon Sztuki
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mĴ  
9trzów, polskich i zagranicznych, po cenach rnitfc.ć 

■ kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wta* 
stwom nabywanie prawdziwych ozie! sztuk, us- 

I prowadza dyrekeya również

s  sprzedał na spidły, s n
Telefon 2486. 450
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Bankructwo.
Kraków, 14 marca.

Wietści nadchodzg/oo z Rosyi za pośrednict­
wem iskiówek mo51« tewakiej łub petersburski aj 

alia kra-jow, nie airaaer.ycb j es zeza boi szew i - 
zmem, ■wysoce powoza j^ice. Świadczą. one, żo 
boiszew.zm, ta idea, tan system, ta doktryna, 
którą się uak a*iT:;će jeszcze propaguje w kra­
jach środkowo- i zaenoUnio-europejskich, prze­
żyta się już w Itoeyu i zbankrutowała zupełnie.

IWxkvzo\vaokie radiotęlegramy są obecnie jak 
błyskawice, rozświetlające ciemną dotychczas 
Łaigadkę rosyjskiego wewnętrznego życia.

Oto napu-zykiai radio moskiewskie z 26 lute­
go, zredagowane w  języku francuskim, donosi, 
to  „cały personel, mię wyłączając inżynierów, 
służący kiedykolwiek na kolejach żelaznych", 
powinien być natychmiast z -armii czei won ej 
odwołany na noizkaz rewolucyjnego komitetu 
iwojisko wogo.

„W s z y s c y  oni —  brzmi iderówka — pon'nninn 
natychmiast wyruszyć w  aro gę na swoje daw­
ne postemi ki i  poświęcić się wyłącznie służbie 
toransporfioiw ej".

Praca jednak kerownicraa samych inżynierów 
hlle wystarczy'. Trzeba jeszcze wystarać się o ro­
botników, którzy by materyał koJajowy przywró 
ciii do normalnego stanu. I o tem pomyślano, 
a w  jiaiki sposób postanowiono zapewnić sohie 
ten. pc tnonail pomocnivzy, informuje nas o tem 
rówi,;ież iśkrówka moskiewska, nosząca datę o 
tizicń j»óż:,iejszą od pierwszej.

S yn d yk a t matałungtiist-ów w  Tambowie — 
donosi ona — postanowił oddawać do dyspozy- 
cyi komitetu reparr.cyi maitorysJu kolejowego 
Btu monterów fabryic tambowskich tygodnio­
wo. ltobotiwcy cd winni pracować, ulb wyrłącza- 
jfc  niedziel, 11 godzin dziennie.- Ażeby ich w y­
jazd nie w-płynął szkodliwie na produkcyę fa.- 
bryk, w których są zatrudnieni', robotnicy tych 
fal*ryk mają przedłużyć odpowiednio swój dzień 
pracy4*.

Oczywiście taika wzmożona praca w dziale

metalurgicznym nie mogłaby być rrturaln io 
przeprowadzona bez równoczesnego spotęgowa­
nia produkcyi w kopalniach węgla.

I o tem bolszewicy nie zapomnieli, jak świad­
czy ich radio z 27 lutego, za w ierające w tej kwe- 
styi iniorinacye, z* czoi pnięte z czasopisma ro­
syjskiego p. t. „Ekonomiczoskaja Zizń". Organ 
ten zipev. nia, że produkeya węgla podwoiła się 
w  jednym z don eckich okręgów węglowych. 
W  j*k i jednak stało się to sposób? „Przez uży­
cie nowej metody" — odpowiada na to „EKono- 
miiczeskaja Żizń". Ta „nowa metoda" polega o- 
czywiście nie na czem iirinerr., jok tylko na po- 
doonem zmilitaryzowaniu ekspioatacyi kopalń, 
jakie zastosowano na kolejach i jakiom i og^r- 
imęio t. Kże żeglugę.

„Nowa metoda" króluje w  Rosyi na całej l i ­
nii, a  składa się na nią: 1) przymuś pracy; 2) 
zakaz strajków; 3) przekreślenie ośmiogodzin­
nego dnia pracy.

1 któroy przypuszczał, że rcwoiucya prolcta- 
ryacka" doprowadzi w końcu do podeptania ma­
czał nych haseł... proletaa yatu ? 1

Itasya wykonała ten szalony skok wstecz cd 
bieguna do bieguua, Odcięła cd świata, miała 
ona. wszelkie dane po temu, cby aoktryną ko­
munistyczną uszczęśliwić swe masy robotnicze. 
N k t jej nie przeszkadzał w  tem, aby się urzą­
dziła u siebie — po swojemu.

I cóż się okazało? Raj komunistyczny zatnie- 
mał się w piekło, w głód, w  nędzę, w beznadziej­
ność.

Bankructwo bolszewickiego systemu mće mo­
gło się okazać bardziej sromotnem, a dla mas 
robotniczych bardziej odstraszająccm. Idzie 
więc o to, aby robotnik nasz, któremu również 
świieci się w oczy ułudnemi rozkoszami bolsze­
wickiego raju, wysnuł z tego faktu dla siebie 
odpowiednią naukę. Bolszewizm dokonał już 
swego eksperj mentu. W ypada się cieszyć, że 
doświadczenie to nie odbyło się na naszej skó­
rze. (—ckł).

Pocieszycielka płaskich kobiet.
W „Akadem ii piękności". — Naprzód 5 0  franków. — „Biusty żyją

odrąbnem  życiem.
Paryż, 13 marcai 

&n-m) W  Paryżu kwitnie i  rozw ija się na 
Wltalką sikalę kunszt „poprawiania natury". Po­
m ijając już takie drobnostki, jak zmiana barwy 
Witosów i  odświeżanie cery, dokonywa się za- 

jjardziej zasadniczych: zmionia
^ t a ł t  nosów, rysunek mjW i t. p. Pośród tych

cej. Współpracowniczka „Ercelsiora", p. Hu- 
guette Gamiier, zaciekaiw iona inseratem jednej 
z takicn „pocieszyciele^", udała się do jej za­
kładu. Zgrabna, elf-gemika pokojówka wprowa­
dziła ją  do w.elkiego ssflonu, dość skąpo ume­
blowanego. Na małym stoliku z czarnego drze­
w a widnieją tajemnicze słoiki, flakony, fio łk i

o* stirzów i  mistrzyń sztuki fabryko w amia pię- Na sąsiednim sitol.lku stos listów od wdzięoz-
toiości poczesne mjejsce zajmują pocieszyciel 
^4 Ptasikicb kobietę kibrym bądź natura odmó­
wiła pięknego i bujnego biustu, bądź też wypa- 
^*k czy ątairość pozbawiły jo tej ponęty kob.e-

nych klienteli.
Plami domu obrzuca wchodzącą damę m ro­

wiem a badiaiwczem spojrzeniom:
— Czy pand... dla siebie?

— Nie_. —  odpowiada onieśm elona lekko 
dziennikarka, — to r ie o mnie chodzi... Przysy­
ła mnie tutaj moja przyjaciółka. Ona jest zu­
pełnie płaska...

—  Dobrze, — brzmi odpowiedź.
—  A  penie,'.aż wyczytała w dziennikach, żo 

dzięki pani cały szereg kobiet doznaj „rogene- 
racyi" biustu, więc prosi o pewne wskazówki1.

— Dobrze, ale tymczasem ja  p.oszę o 50 fran­
ków. •

—  Jaktc?
—  Jeżeli ktoś chce z-pom ać się z moją me­

todą, musi za to z^piacić. Kosztuje to 50 fran­
ków. A le naprzód muszę wiedzieć, co jest po­
wodem braiku biustu? Operacya, choroba, c ęż- 
kie nervowe przejścia, wytężająca prańiaę wiek. 
Czy też może natura skrzywdziła przyjaciółkę 
paini? Wladcm os ć la jest konieczną do ściisicgo 
sprecyzowania metody, która meża różnić s ę 
w  szczegółach. Główną rolę w zabiegu odgrywa 
ten oto przedmiot.

„Rego..era.torka" biustu polc?izuje coś w ro­
dzaju metalowego lejka, w którego otwoa :e znaj 
duje się kauczukowa rurka, zakończona gru­
szką.

— Proszę spojrzeć: tę pompkę umieszcza się 
na piersi i pompuje się codziennie przez dzie­
sięć minut. Nie n .leży niepokoić się, jeżeli skó­
ra  przybiera pod wpływem tej terap i od:Leń 
czerwony lub fioletowy. To jest zupełnie nor­
ma!:© i m ija szybko. Dodaję, że panie nie mar 
ją żadnych powodów do ooa,w. Moja metoda 
nie przedstawia żadnego dla zdrowia ryzyka. A  
zresztą oto są poświadczenia, —  wskazuje na 
stos l alów.

Pani P. L. z Chicago w  przeciągu dwudzie­
stu sześciu dni uzysk.ia O. m. 27 dodatkowego 
biustu, natomiast pani B. R. z S?n Paoio (Bra­
zylia; może się pochwalić tylko 14. To inur b'-ć 
niewdzięczny temperament. Inne kii orf hi wy­
rażają swój zachwyt, podziw... Dziwnym zbie­
giem okoncznośc; mieszkają one wszystkie da­
leko, bardzc daleko od Paryża...

—  Pani stosuje swą metodę za pośrednictwem 
korespondemcyi ?

—  Tak jest. Ośmnaśnie moich seKrorarek za­
jętych jest przy odpowiadaniu no. listy. Kobiet 
!>{a»kich jesi dosyć we wszystk eh częściach 
świata. Czy patii zechce posłać moje katalogi 
przyjaciółce?

W  katalogu tym  znajduje się oczywiście po­
dobizna damy rozpaczliwie pbiskiej, która na 
drugiej fcogra fT  przeistacza się w piękność o 
imponującym biuście. Następują afou/zmy w  
rodzaju: „Biusty żyją własaem, odrębrfom ży­
ciom", „W szystkie narody składają hołd pięk­
ności praktycznej", „Kobiety wiirmy łączyć pię­
kno moralne z p ęknośeią kształtów", „Kobieta 
pf ^ska jest tylko na pół kobietą".

I  w końcu wyjaśnienie: „Moja metoda nie 
preedsćcwia żadnego niebezpieczeństwa". Plo- 
iki Ttai ten ten&t są wymysłem zazdrosnej kon­
kurentki, której moje „sukcesy nie dają spać 
Spokojnie".

B O L E S Ł A W  W A L E W S K I.

Hrzegiąd muzyczny.
Zeszły tydzień obfitował na równi 7 poprzednim 

w zajmujące produkcyę muzyczne. Tuż przy sobie 
juzi pomniał się pamięci słuchacza koncert znakomi 
tej śpiewaczki p. Aloksandry Szafrańskiej, dla któj. 
rtj publiczność krakowsku ma dziś niezachwiany, 
rzetelny zŁhwyt, na drugi zaś dzień podziwiano 
uiało dotąd u nas znanego skrzyjka p. Pawła Ko. 
chanskiego, który dotąd w Krakowie tylko raz wy- 
•tępowal i to w koncercie dobroczynnym, a wiado­
mo, ze publiczność nasza dotakich koncertów mało 
okazuje zainteresowania i dlatego często się myli, 
ewłaszcza kiedy występuje artysta nieznany. OWc* 
nńe udział publiczności był większy i artysta doznał 
należnego mu podziwu i słyszał oklaski, jak na 
wstrzemięźliwą naszą publiczność, bardzo gorące.

P. Paweł Kochański jest skrzypkiem wysokiej 
miary, wybitnie muzykalnym, mającym do pomocy 
świetną technikę 1 temperament niepospolity, a im­
ponuje przedewszystkiem tem, co nazywamy kultu­
rą muzyczną, a co niekażdy talent posiada, zwłasz­
cza, r. ipdy może błyszczeć na estradzie brawurą 
techniki.

Kochański umie zarówno z Bacha wydobyć kl&« 
"yczne piękno, jak i w nowożytnej kompozycyi pod- 
kteślić ekspresyę motywów, często trudnych do po­
chwycenia przez ucho niewprawne, a zarówno po­
trafi taki ultra wirtuozyjny elaborat muzyczny, jak 
„Taniec czarownic" Paganiniego pełnein smaliu fra. 
*owaniem uszlachetnić. F Kochnński mial za towa­
rzysza koncertu najgłośniejszego dziś zagranicą i i 
nas przedstawiciela „Młodej Polski" myzycznej Ka­

rola Szymanowskiego. O Szymanowskim pisano u 
nas wiele i zawsze z największym podziwem i sza­
cunkiem choć nie zawsze z ciepłym eniuzyazmem 
też jest to talent zjawiskowy niepospolity, z którym 
ho nic każdy słuchacz umie obcować, którego nie ka« 
żdy rozumie. Tak bywa często z twórcami bardzo 
wybitny mi, którzy mogą stanowić epokę. U nas Szy­
manowski zażywa prawdziwego miru u muzyków, 
nawet (o dziwo:) u kolegów kompozytorów, albo­
wiem oni umieją sobie zdać sprawę z niepospolitej 
erudycyi i śmiałej pomysłowości tego prawdziwe­
go „mistrza" tonów'. Szymanowski umie, jak jakiś 
stary „majster" ze szkoły Niderlandzkiej ubierać t *  
maty muzyczne w koronkową robotę polifonii przy 
zachowaniu czystości tematycznej, przy doskonało- 
ćci form ścisłych; sonaty lub wary acyl, a równocze­
śnie w zakrąsie harmonii kombinuje niesłychane 
dyssonansowe igraszki, o których się klasykom ni­
gdy nie śniło, a które możemy spotkać tylko u naj­
nowszych modernistów u Schoenberga, Schreckera, 
Korgolda, Auliua, Skrjabina i innych, a często sły­
szymy akordy, o jakich się i tamtym nie mnrzyło. 
Szymanowski to niby neokłasyk o przebujnej fan- 
tazyi harmonicznej, a o niezwykłej czystości w za­
chowaniu absolutnej istoty muzycznej. U niego har» 
mohia i kontrapunkt nie chcą niczego odmalować, 
ani o,»owiadać, lecz tylko tworzą ogolne tło nierozer 
walne, po której snuje się jeden zawsze zasadniczy 
motyw, nadający całej kompozycyi właściwy cha­
rakter. Jest to jakby: jedność we wielości muzycz­
nej". Słuchacz nawet „dość muzykalny" nic umie 
sobie często zdać sprawy w czem tkwi piękność tych 
kompozycyi, ho tam niema ani cienia efekciarstwa, 
ani cienia chęci c przypodobanie się, za to jest ja­
kaś zowżięta dążno-ć do unikania rcminisconcyi 
melodyjnej lub harmonicznej, a dyssonansowość i 
aloualnośc tych utworów gubi oryeutacyę zakorze» I

nicnego smaku muzycznego. W  muzykę Szymanow­
skiego trzeba wejść jak w jakieś tajemnicze prawdy, 
które wymagają przedewszystkiem oddalenia się od 
wszelkich przesądów i pochopności krytykowania, a 
ten, co zechce iść za czystą muzyczną spekulacyą 
Szymanowskiego znajdzie w nim wartości nieco­
dzienne, niepospolite, u istotne, stawiające go w 
rzędzie rf£j wybitniejszy cli obecnie kompozytorów nie 
tylko u ngs. Bliski duchem kompozycyi lłc.gerowi, 
ma od niego więcej ciepła w motywach, więcej sen­
tymentu Drzecież slowńańskięgo, a od „modernistów 
wiedeńskich" mniej teatralności i chęci zaimpono* 
w'and a publiczności muzycznym kubizmem.

Czy Szymanowski u nas stworzy epokę w ten 
sposób, że wywoła naśladowców, t. zn. szkole zbu­
dzi, czy też tylko odosobniony w swej tw^pczoścl 
będzie stanowił stop graniczny po Chopinie w naszej 
muzyce tego przesądzić nie mo/.na. ale faktem nie­
zbitym jest, że stoi przed nami talent twórczy nie­
zwykły, godny podziwu, a przedewszystkiem pozna* 
nia, dlatego też koncert niedzielny pośv- ięcony jego 
twórczości powinien zgromadzić tłumy ciekawych, 
zwłaszcza, że wykonawcami będą skrzypek Kochan, 
ski, siostra kompozytora p. Szymanowska wytworna 
śpiewaczka i sam twórca.

Nie powinno też braknąć tych, co chcą się kształ­
cić w kulturze muzycznej na poranku symfonicznym 
w „Bagateli" poświęconym twórczości Mendelssohna 
lego klasjka pośród romantyków taki wpływ ma­
jącego u nas w twórczości aż do pojnwirn:a się mo» 
dernistów ze szkąly Ni.«k,r.vskb.:g<> Na czele tych 
stal właśnie Szymanowski. l ’rzs pomniwszy sobie w 
pi Tudnie nasłro.je ep. ki świeżo minionej, będziemy 
mogli wieczór ocenić tę różnicę odległości jaka dzie­
li diislejsz.ego ducha niuzjki od czasów „slouyczy" 
Mendelssonowskich.
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Wychodząc z „akademii! piękności", p. Gar- 
nier spotkstła kilka kobiet, czekających na po­
radę. B yły one wszystkie ubogo ubrane: w  ba­
wełnianych pończochach, w  starych, zndszczo- 
fniych trzewikach, przerobionych kapeluszach i  
niemodnych sukniach. Widocznie luksus „po­

prawienia natury" opłacają, kosztem gardero­
by. Wszck sama tylko jednorazowa rozmowa z 
„m istrzynią" kosztuje 50 franków, a gdzież są 
przyrządy, maścio, eliksiry? Trzeba aa to pła­
cić sowicie. Wszak te, które uzupełniają braki 
biustu, nie odczuwają same braku żołądka

74. SZARADY DO NAGRODY.
• Ułoiyt Maryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcji „Gońca Krakowskiego*4
najdalej do czwartku, dnia 25 marca 1920 roku.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
ufcdzdelę, dnia 28 marca 1920 r., o gocLz. pół do 
12-ej w  południe, w aużej sali redakcyjnej „Goń­

ca Krakowskiego".

L  OLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA
KRAKOW SKIEGO":

358.
W  draga pierwsza mom ci pole,
Trzecią i  korale,
Trzecia pierwsza się nie kryguj,
M iejski ty cymbale!
Trzecia wspak i  pierwsza kusy 
Fraczek twój skrojony,
Lecz od W alka mom już pierścień,
Inszej szukaj żony!
Czwarta pierwsza Wałek na minie.
Pójdę z nim do łasa,
Tobie gęby pierwsza trzecia,
N ie dla psa kiełbasa!

Całość muzyk — jest w programie 
„Echa" gdzieś na końcu,
Spieszże, brajcie, do „Sokoła'
I weź premię w  „Gońcu"!

359.

ROZMÓWKI Z OLLENDORFFń
Jak się zowie Niemców sługa?
— Teraz czwarta trzecia drągal
Kiedy ma senis miodu kwarta?
— Gdy kąm pania pierwsza czwarta! 
Kto ma dziś najlepsze zdrowie?
— Trzecia druga, jak przysłowieI 
Kto mia dzisiaj plecy w świectie?
— Ten, kto zgina drugie trzecie!
Drugie pierwsze kto dostamLe?
— Wnet pepiczkom sprawim la nie i 
Co mój wnuk dostanie w spadku?
— Trzecie pierwsze po swym dziadku! 
Co na obiad całość jada?
— Pęcak z śledziem — trudnra rada!

360.
Cudnej całości zamknięte dziś wrota,
Tłum czeka gości; natrętna hołota 
Pcha si,ę, gwałt czyni, na łbach robi guzy,
A  tam w świątyni królują trzy muzy: 
Pierwsza zdwojona, mężna pierwsza trzecio,
Z mieczom u łona i  rumiana Teda  —
I skrzętnie w paki ładują wciąż z wtoki 
Drugich wstecz różnych, krwawe od posoki. 
W ięc choć się złości natrętna hołotai,
Cudnej całości zamknięte dziś wrota.
Za ta fc ie rozwiązanie tych szarad wyznacza 

się trzy nagrody:
1. Dwie paczid przedniego papieru listowego 

i kopert.
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego4' na kwiecień 1920 r., względnie przedłu­
żanie prenumeraty o jeden miesiąc.

3. Mydło piękności Rożnowskiego.
ii. l i h A  WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO44 (a zatem i Prenu­

meratorów):
301.

Pierwsza draga u stolarzy,
U mnie czasem też się warzy,
Druga wspak i pierwsza mała.
Z drugą wspak romansowała,,
Lecz się romans skończy smutnie,
Bo jej Hanka głowę utnie!

Za trafne rozwiązanie wyznacza saą Inzy na­
grody;

4. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze
Wspaniałemi, kolorowemi -winietami.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego" na kwiecień 1920 r.s względnie przedłu­
żenie prenumeraty o jeden miesiąc.

6. Leon Ryg lor: Główne zasady pisowni pol­
skiej, ze słowniczk em.

—o—
P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano­

wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z regały na wycinka odnośnej szarady.
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi.

Jeśli nie ustaną czeskie rozboje,
młodzież krakowska ruszy zbrojnie na Śląsk cieszyński!
O natychm iastowe usunięcie Czechów ze służby państwowej i prywatnej,

oraz o bojkot firm  czeskich.
Kraków, 14 marca.

W  dniu wczorajszym odbył się w Akademii 
górniczej wiec młodzieży, na którym uchwalo­
no nast. rezolucyę:

My, Słuchacze Akademii górniczej w Krako­
wie, zebrani na wiecu w dniu 13 bm. w obliczu 
krwawych zajść, wywołanych przez Czechów na 
Śląsku Cieszyńskim: 1. W/.ywamy cale społe­
czeństwo, aby swem energicznem j zdecydowa­
nym stanowiskiem zmusiło rząd do piMdfti*- 
wzięcia natychmiastowej akcyl wojskowej, ce­
lem obrony życia i mienia polskiego i położenia 
tamy celowo obmyśla:■emu rozbojowi band cze- 
sk ich^a Śląsku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu.

2. Zwiacainy się zarazem do miarodajnych

j czynników z żądaniem natychmiastowego usu­
nięcia Innkcyonaryuszy państwowych czy pry­
watnych narowośc! czeskiej ze wszystkich sta. 

| nowisk w kraju, zwłaszcza zaś w intendantn- 
i rze i kolejach.
j 3. Zwracamy się z gorącym apelem do społe­

czeństwa o bojkot wszystkich instytucji i  flrin 
czeskich, których niestety jest jeszcze u nas 
pokaźna liczba. Spis firm  czeskich w Krakowie 
i na prowincyi będzie podany do wiadomości 
przez akademicki komitet bojkotowy.

Gdyby nasz apel był bezskuteczny a rozboje 
czeskie nie ustawały, wówczas sami zorganizu­
jemy zbrojny odpór.

n a d s u a n e .

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ui. św. Jana 3 Tel. 2,
polec? obrazy i rzeźby n ajw yb itn ie j­
szych mistrzów polskich po cenach  

umiarkowanych. 451

GAZA odtłuszczona
chem.-C7.vsta. stery lizow ana w opakowaniach onedwojon- 

nych po 1, V* i  */ł metra

nadeszła 661

Stanisław Bar-an i S*2 Kraków.
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Ceny kurtnwne! Wysyłka odwrotna!

Pana Kazimierza Skąpskiego prosimy o na­
tychm iastowe przybycie we własnym interesie 
do Administracyi „G ońca K rakow skiego“.

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k ­

ów. Leona 

Wschód słońca 6*51

iachód słońca ó 43 l  jylarca I

długość dnia 11 *33 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Niedzleal popoł.: ..Polityka1'.
Wieczór; „Lilia Weneda".

TEATR „BAGATELA44,
Niedziela przedpoł. o godz. 11 i pół: II.g i Koncert

symfoniczny.
Popołudniu: „Wuj Bernard".

Wieczór: „Gra serc".
Poniedziałek: „Bra marnotrawny" (Nowość).
Wtorek; „Brat marnotrawny".
Środa: „Wieczór Niny Dolińskiej",
Czwartek: „Gra serc".

TEATR POW8ZECH-NY.
Nieuziela popom „Białe fartuszki".
Wieczór: „Opowieści Hoffmanna".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Nledzieia: „tam  udzie skowronek śpiewa*.*

Wieczór: „Rozwódka".
Poniedziałek: „Romans na dachu".
W YKŁADY W  DOMU ARTYST <pL „w. Ducha*.
Niedzeila: Julian Tuwim: Fragmenty z powieści 

„Skrzydlaty złoczyńca’.
KOLLŁGILM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Linia A — B L. 39.

Poniedziałek: Kazimierz Czapiński: „Sztuka a 90 
cyalizm

Wtorek, dr Józ. Flach: „Cyganerya literacko- arty* 
styczna" (Zielony balonik).

—o—

Rani Syndykatu dziennikarzy.
Jak się dowiadujemy w dniu 19 bm. odbędzie 

się w prześlicznych, do tej pory dla szerszego 
ogółu zamkniętych, salach Pałacu Towarzystwa 
lolniczego, raut syndykatu dziennikarzy k; a- 
kowskieb połączony z zabawą towarzyską. Bliż­
sze szczegóły rautu, który zapowiada się nad­
zwyczaj oryginalnie —  podamy w jednym z 
najbliższych numerów.

- o—

Straszny wypadek samocludowy.
Z Poznania donoszą:
Onegdaj wieczorem o godzinie 7 i pół pędził 

w szalonem tempie samochód wojskowy z Ka- 
poniery przez ul. Głogowską na ulicę Derfflin- 
gera. W óz był nieoświetlony. Na ulicy Głogow­
skiej w pobliżu Hotelu Dworcowego przejechał 
szofer Dacńlerski 5-letnią córeczkę Janinę Ma- 
toszakównę na śmierć. W e wozie siedział pe 
wien major, który na krzyk obecnych rodziców, 
zwrócił głowę w  kierunku wołających, lecz w o­
zu wstrzymać nie kazał. Szofer, nie mający 
,na*uralnie“ światła, jechał z trupem, zawie­
szonym na korbie samochodu na ulicę DerifUn- 
gera, a następnie do obozu samochodów przy 
ulicy Dąbrowskiego.

Przy sposobności przypomnieć należy, że W 
Krakowie samochody jeżdżą w dalszym ciągu 
bazkaruie w szalonym pędzie po najludniej­
szych ulicach miasta.

Amerykańskie cyfry.
Co dziesięć sekund rodzi się w  St. Zjedn Am. 

Półn. jedno dziecko, co 18 sekund jedno dziecko 
umiera. Z tych nowonarodzonych każde szóste 
dziecko umrze w  niemowlęctwie.

Co 25 sekund przypada jeden związek mał­
żeński, co 25 minut — jeden rozwód.

Kłajpeda dla Litwy?
(W . B K.) „Echo L itw y " pisze, że okręg Kła- 

pejdy do Niemiec nie powróci^ gdyż nawet sa­
ma Entemta zaznaczyła, że Kłajpeda jest jedy­
nym portem L itw y i że ten port jest koniecznie 
Litw ie potrzebnym.

 o-----

Antypolskie demonstracye Litwinów.
(W . B. K.) „Nasz K ra j" w korespondencyi z 

Poniewieża daje opis obchodu dwuletniej rocz 
nicy pi oblamowania przez Tarybę w W iln ie 
niepodległości Litwy. Uroczystość owa miała 
charakter antypolski. Ksiądz Mieleszko między 
innemi oświadczył, że dopóty L itwa nie złoży 
oręża, dopóki kosztem krwi i ofiar nie zdobędzie 
Wilna. Niejaki Landau w imieniu żydów doma­
gał się uwolnienia W ilna z pod panowania Po­
laków. Wreszcie przedstawicielka Stowai-zysze- 
nia św. Zyty woiala z mównicy: precz z Polaka­
mi i tymi, którzy imstużą. Ludność polska za­
chowała się spokojnie.
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Likwidacya strajku kolejowego.
Półdniowy strajk powszechny w Krakowie.

Kraków, 14 marca.
Zapowiedziany przez radę robotniczą demon­

stracyjny strajk generalny w  Krakowie w y­
buchł rzeczywiście wczoraj o goidz. 9 rano. 
Strajk ten miał wyrażać solidarność ze straj­
kującymi kolejarzami.

Z uderzeniem godz. 9 rano stanęły wszystkie 
warsztaty pracy. Porzucili swe stanowiska pra­
cownicy elektron ni, gazowni, fcramw ajów, fa ­
bryk, zecerzy i t. d. Zewsząd schodziły się gro­
madki roibomików i robotnic pod dom rady ro­
botniczej, skąd miał ruszyć poUród ku Rynko­
w i

M imo powszechnego strajku miasto miało 
swój codzienny wygląd- Wszystkie sklepy były 
otwarte. Rćwniez i  przewoźnicy, tragarze i t p. 
spełniali sw e czynności. O godz. 10 rano ruszył 
olbrzj mi pochód pod pomnne Mickiewicza

Tu ze stopni przemówił pierwszy pos. Bo­
hrom ski ,dalej Żuławski oraz kliku robotników . 
Po przemowach ruszył pochód p a l pomnik 
Grunwaldzki. Również i  tu przemawiali ci • omi 
mówcy. Podczas oKrzyków strajkujących pe­
wien uczeń Akademii sztuk pięknych krzyknął 
inonicznie „niech 'żyją. bolszewicy1' oraz rzucił 
ldlka docinków pod adresem strajkujących. W  
odpowiedzi tłum wywalił żelazną k a m ę aka­
demii, kilkudziesięciu strajkujących wpadło do 
śroaka i obiło pierwszego, który się cawrnął 
malarza, podczas gdy właściwy sprawca ukrył 
sdą.

Po godz. 12 w  południe, gdy się zakończył 
wiec robotniczy pod pomnik grunwaldzki przy­
byli do prezydyum miasta delegaci robotników 
gazowni i elektrowni miejsk., wodociągu i 
tramwaju, oraz robotnicy budownictwa m.

‘ Przyjął ich prezydent m. Federowlcz w  otocze­
niu wszystkich wiceprezydentów. Delegacyę 
prowadzili pos. Bobrowski, pos. Żuławski i nn. 
Rosenzweig. Pos. Bobrowski przedstawił dezy­
deraty robotników miejskich. Stan aprcwizacyi,

! — mówił pos. Bobrowski — jest w Krakowie 
fatalny i dotyka wszystkich mieszkańg>w, cięż­
ko pracujący robotnicy muszą jednak od rzą lu  
otrzymać należące im poreye podwyższone.

Prezydent miasta w  odpowiedzi zaznaczył, że 
obowiązkiem jego jeat przedewszystfeiem sta­
rać się o możność egzystencji e prowizacyjnej 
całej ludności. Co do robotników miejskich, w 
zasadzie żądania ich o przydział deputatów 
żywnościowych i artykułów pierwszej potrzeby 
u rządu warszawskiego przeprowadził i ozy ni 
nieustanne dalsze starania celem realizacyi zo­
bowiązań rządu. N ie wątpi, że jalt dotąd, tek 
i w  przyszłości w  tym względzie pomoc posłów 
sejmowych z Krakowa i  radców miejskich, bę- 
uących posłami, bęuzie sizla równomiernie z je­
go staraniami. Chwilowy strajk kolejowy w  o- 
becnych warunkach, gdy ludność aprowizowa- 
ną jest z dnia na dzień musiał pogorszyć i tak 
koto-stiolalną sytuacyę. Żądania robotników 
miejskich będą w  najkrótszym czasie rozpa­
trzone j granicach środków finansowych gm i­
ny załatwione.

Deputacya opuściwiczy prezydyum 7 es/, i a na 
dół i  powtórzyła zebranym tłumnie przed ma­
gistratem robouiikom oapown dz prezydenta, 
poc/em robotnicy rozeszli się w 1 pokoju.

Natychmiast po odejściu deputacyi połączył 
się telelomcznle prezydent miasta z Blin. apro­
wizacji i zakomunikował, że zakończył się de­
monstracyjny, kilkugodzinny strajk generalny 
robotników krakowskich, zakończył się również 
strajk kolejowy i robotnicy wszelkiej kategoayi 
podjęli pracę. Następnie przedstawił żądania 
przyjętej przed chwalą deputacyi robotniczej i  
otrzymał zapewnienie natychmiastowej doraź­
nej pomocy dla Krakowa w postaci tianspor 
tów mąki i ziemniaków oraz przyrzeczenie za­
łatwienia sprawy- deputatów, podwyższonych 
racyi żywności dla ciężko pracujących i zaopa­
trzenia ich w  artykuły pierwszej potrzeby.

Bolszewicy zapowiadają wydanie  
nowych banknotów rublowych.

(? ) „Temps“ paryski donosi, że komisarze lu­
dowi dla finansów rosyjskich oświadczyli, iż  w  
przewidywaniu bliskego wznowienia stosun­
ków handlowych z zag.anicą, rząd sowietów 
wyda nowy syp banknotów na sumę 50, 100, 
500, 1000 i 5000 rubli.

Banknoty le będą m iały wyższesć nad wszy- 
stkierui innemi banknotami, będącymi obecnie 
w  obiegu, a wydanymi za czasów carskich, rzą­
du Dumy, Kiereńskiego i rządu sowietów.

Nowe banknoty będą m iały gwararacyę w  re­
zerwie posiadanej przez rząd sowiecki platyny, 
ocenionej ma- 37,500.000 rubli w  złocie.

Emisya nowych rubli będzie ograniczona do 
65 milionów. Będą one użyte na spłatę zobo­
wiązań zagrainnczn y ch.

X A  I t Z l E Ń  I r O H K Y !

Znów mamy laopot z naszym tramwaj kłem: 
Grozi ustaniem ruchu i  strajkiem 
Ale my znamy jego zwyczaje,
Wszak on bez strajku c'agle ustafe\... Kr.

WIECE PLEBISCYTOWE W  KRAKOWSKIEM. W
niedzielę dnia 1' lim. odbędą się wiece śląskie plebi­
scytów-' w Podgórzu, o godz. 12, w południe w  bu» 
dynku Sokola. Pólwslu Zwierzynieckiem o godz. 12 
w południe w budynku 31 szkoły męskiej, w Borku 
T alęckim o godz. 3 j opol. w  sali rady gminnej, w 
New ej W si o godz.G wieczorem w Domu Katol. We  
wszystkich wierach wezmą udział liczne delegacye 
górnośląskie i cieszyńskie, w tem także kobiety.

ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH. W  dn.
7 bm. odbył sit; zjazd pracowników pocztowych Dy- 
rekcyi poczt w Krakowie. Zjazdowi przewodniczył 
p. Kórnicki, zastępcami wybrano p. Beraneka z 
Bielska i p. Senderaka z Tamowa. Sekretarzami 
wybrano p. Bobrowskiego i Jaroszewskiego. Celem 
zjazdu było utworzenie Zarządu Związku Glola Dy- 
rekcyjnego Organizacyi pocztowców i sprawa kate* 
gerj Tucyi pracowników pocztowych, sprawa aprowi- 
.acyjna^ mundurowa i wiele innych spraw aktual- 
nycł Obrady były bardzo ożywione i miały charak­
ter bardzo poważny. Na wstępie uchwalił zjazd 
wysiać telegramy do p. Ministra poczt p. Tołłoez- 
ki. z zapewnieniem ścisłej z nipi współpracy dla Oj* 
czyzny i wytrwania chociażby w najcięższych wa­
runkach na swem stanowisku, podobny telegram 
wysiano do Głównego Zarządu Związku pracowni­
ków pocztowych w Warszawie. Następnie wyrazi! 
zjazd pełne uznanie i zaułanie obecnemu mianowa* 
nemu prezydentowi Dyrekcyi Poczt i Telegrafów w  
Krakowie p. dr Jakeschowi, którą to nc iwdłę zako­

munikował mu wybrany Zarząd Koła Dyrekeyjnego 
przez usta p. Kornackiego jako prezesa Zarządu.

ZMIANA DYREKCYI POCZT. Pojawiła się w  pra­
sie notatka, jakob> prezes tutejszej Dyreacyi poczt j 
dr JaKesch miał być przeniesionym. Ponieważ prze- j 
niesienie to nie leżało ani w interesie służbowym u * 
proga organizowania Dyrekcyi, ani w interesie sa- ' 
mego interesowanego, tem więcej zaś personalu, prze 
to poczynił Związek Zawodowy pracowników pocz- j 
tewych przedstawienia u p. Ministra Tołłoczki, u- j 
wieńczone pomyśl nj m rezultatem, wskutek czego dr 
.taakosch pozostaje nadal na stanowiskj prezesa
T)\ivkcvi po. n  w Krakowie.

REJEe.rr.ACYA INWALIDÓW. Min. Spraw Woje 
skowych, Sekcya Opieki poleciło z dniem 15 kwie­
tnia 01 zamknąć bezwzględnie rejestracyę oficerów- 
inwalidów b. armii zaborczycli, zamieszkałych po 
lewej stronie Sanu.. Wszyscy oficerowie-inwaJidzi 
winni się zgtosić bezzwłocznie na rejc-stracyi w przy­
należnych ekspozyturach Sekcyi Opieki wszelkie 
bowiem zgłoszenia po 1 kwietnia br. nie będą bez­
warunkowo uwzględniane. Ogłoszenie niniejsze nie 
dotyczy oficerów-inwalidów z Woiska Polskiego, 
jak również tycia oficerów-inwalidów, którzy dopiero 
po 1 kwietnia br. powrócą z niewoli jednak będą 
musieli przedłożyć przy zgłoszeniu się do rejestra­
cji dowody po rotu po 1. kwietnia 1920.

BRAK MAREK STEMPLOWYCH. Z powodu braku 
w trafikach marek stemplowych drobnofenigowych, 
pod którym to brakiem cierpią sfery handlowe i 
przemysłowe zwróciła się Izba handlowa i przemy­
słowa do Ministerstwa skarbu z prośba o zaradze­
nie złemu, a to przez -natychmiastowe wydanie po­
lecenia, aby miejsca uprawnione do sprzedaży stem­
pli zaopatrywane były w odpowiednie zapasy ma­
rek stemplowych.

UTRUDNIENIA PRZY W YDAW ANIU W IZ  DLA 
PURÓŻY DO W IEDNIA . Ponieważ Konsulat niemicc* 
ko-austryacki czyni wskutek nakazu z Wiednia, i  
trudności przy wydawaniu wizy do podróży do W ie - fc 
dnia, żądając przedłożenia pozwolenia na przyjazd 

i Ośinreisebewilligung), które to zarządzenie sfery 
! handlowe skutkiem ożywion- eh stosunków 7, W ieó- 
| niem odczuwają nader przykro, zwróciła się Izba. 

handlowa i przemysłowa do Ministerstwa przemysłu
i handlu z prośbą o interwencyę u rządu niemiceko- 
austryackiego w kierunku zniesienia powyższych 
utrudnień.

BIURO W EGI OWE Ministerstwa Przemysłu i
Handlu Oddziału Małopolskiego podaje, do wlado- 

! mości P. T. Małopolskich Zakładów przemysło- 
; wycli, że ostateczne termin do nadesłania kwostyo* 

naryusza przesianego przez inspektorat węglowy, T 
ustanowiony został nieodwołalnie na 21 marca br. 
Zakłady przemysłowe, które do tego terminu wy­
pełnionego kwestycnaryu.sza w 3 egzemplarzach uje 
zwrócą, nie będą mogiy liczyć w miesiącu kwietniu 
br. na dostawę węgla.

O ZAPEW NIEN IE  KRAKOWOWI MIĘSA I TŁU. 
SZCZÓW. Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze-

1
nie zwołane przez urząd walki z lichwą, celem n u* 
dzenia się nad zapewnieniem Krakowowi mięsa i 
tłuszczów. Na posiedzenie, któremu przewodniczył 
dr Gen ner przybyli starosta Lewicki, adw. Skąpski, 
dalej reprezentanci władz miejskich, konsumentów, 
prasy oraz zaproszeni" przez nrzad walki z lichwą, 
delegaci cechu masarzy i rzezników. W  wyczerpują, 
cej dyskusyi podnieśli delegaci masarzy przyczyny 
braku mięsa i tłuszczów w Krakowie. Cena bydła 
jest tak droga, że wyklucza wszelką kalkulacyę. 
Producent w żaden sposób nie chce odstąpić od żą­
danych. wprost nieprawdopodobnie wysokich cen, 
tak że 1 klg żywej wagi wynosi już 46 koron. Jeżeli 
uwzględnimy, że cbrobionio i zupełne przysposobie­
nie bydła do użytku zdatnego dla konsumcyi wyno­
si kilka koron od 1 klg, to cena mięsa za 1 klg wy­
niesie zgórą 50 koron. Jest to cyfra straszna, lecz 
wina za io me spada na rzeźników. W  końcu oświad 
czyli rzeźnicy, że we wtorek odbędzio się posiedze. 
nie cechu na Kotłowem, na którem postanowią o 
środkach zaradczych przeciw drożyżnie mięsa oraz 
o otwarciu jaiek.

RZĄD CZESKI nosi się z zamiarem naznaczenia 
byłego posła do parlamentu wiedeńskiego Jacka 
OstapczuKa członkiem dyrektor: atu Rusi podkar­
packiej. Prezydent Masaryk popiera ten projekt.

Z TEAT 1 1 U „B A G A T E W . Dzisiaj w „Bagateli** 
dwa odbędą się widowiska oprócz koncertu, ktorego 
początek naznaczyła dyrekeya na godz. 11.30. Popo 
łudniu rozweseli i rozśmieszy wszystkich arcyko. 
miczna „Hiszpańska Mucha", wieczorem serdecznie 
widownię wzruszy dramat Ireny w „Grze scrc“ świe­
tnej sztuce Kledrzyńskiego. W  poniedziałek i wtorek 
powtórzony będzie „Brat marnotrawny" WildeA) 
wystawiony tak pięknie na naszei scenie. Efektowne 
dekorEicye odtwarzające tak trafnie wnętrze angiel­
skiego domu wykonane zostały przez artystę mała* 
rza p. Romana Czaplickiego, obecnego dekoratora 
teatru „llKgatela“. We środę wystąpi niezrównana 
Nina Dolli-Dohńska z imponującym swoiui zespo 
łem tanecznym liczącym 50 uczenie. Bilety wcześ­
niej do nabycia w  handlu Wp. Rudnickiego.

DZIŚ DRUGI GOSUINNY W  z STĘP IGNACEGO 
DYGAS/. w miej. Teatrze Powszecnnym w arcydzae* 
le Offenbacha „Opowieści Hoffmana*'. Znakomity 
artysta zalicza tę partyę do najświetniejszych w, 
bogatym swym repertuarze, ab; też dać możność 
swnjej publiczności poznania niezrównanego śpiewa 
ka, dyrekeya naszego teatru pozyskała wielkiego 
artystę na parę gościnnych występów. Jutro w  po­
niedziałek na liczne zapytai ia, czy nie zostanie 
wznowioną, wprowadza dyrekeya uav.no nie graną, 
ulubioną operetkę Lehara „Hrabia Luksemburg**. 
Wystąpi w niej po raz pierwszy po dłuższej cnoro- 
bie ulubieniec, naszej publiki reż. Lelewicz.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH N INY 
DOLIŃSKIEJ zapowiedziany na środę 17 bm. w Te. 
artize „Bagatela** obudził w naszem mieście żywe 
zainteresowanie Poza osobą artystki i jej 50 ucze- 
nicami w wieku od lat 4 dolo. które w strojach grec­
kich wykonają kilka utworóv mimiczno-plastycz- 
nych, ogromne zacienawnenie budzi wysoce artysty* 
cany program wieczoru zawierający szereg poważ­
nych utworów muzycznych, które w interpretacyi 
Niny Dolińskiej znajdą przedziwnego tlórnatza. Re- 
sizta biletów do nabycia w handlu W p . Rudnickiego 
Linia A—B.

W IE LK I WIECZÓR HUMORU z okazyi jubileuszu 
dyr. Lelewicza .odbędzie sie w niedzielę 21 bm. Naj* 
znukomiitsi artyści w liczbie 40 na program swój wy­
brali najlepsze rzecz;, ze swego repertuaru. Będr:e 
to zatem turniej humoru, wieczór nieustannego 
śmiechu. Zapowiedź tego wieczoru wywołała u nas 
wyjątkowe zainteresowanie czego dowodem bardzo 
szybka sprzedaż biletów u J. Rudnick:ef£> Linia A-B.

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI KAROuA SZYMA­
NOWSKIEGO z udziałem znakomitego artysty Pa-, 
wla Kochańskiego i wylwornąi śpiewaczki Stanijlo, 
wy Korwin-Szymanowskiej odbędzie snę w niertaieię 
dnia 14 bm. w Sokole. Pozostałe bilety do nabycia od 
godziny 6 wieczór przy kasie w Sokole.

Z POLSKIEGO ZW IĄZKU MUZYCZNO PEDAGO- 
GICZNEGO W  KRAKOWIE. Wydział rut posuedze. 
niu dnia 7 bm. upoważnił członków swvch do pod­
niesienia honorarium pobieranego za lekcye muw 
zrki o 50 procent.

W ALNE ZEBRANIE Członków Tow. Kursów Po­
morskich odbędzie się w sobotę 20 bm. w salt kon­
ferencyjnej Magistra,u. z porządkiem dziennym; 1) 
Sprawozdanie z działalności. 2i Wybór zarządu- 3) 
Wnioski członków.

DZIECIOBÓJGY. Policya aiesztowała 18-let- 
niego W  ład. Walasa i 10-letnię Maryę Hajduk 
jako podejrzanych o zamordowanie własnego 
2-miesięcznego dziecka. Po przyjściu na świat 
dzitocka . rodzice oddali je na wieś na wycho­
wanie pewnej kobiecie. Po dwóch miesiącach 
kobieta owa, przywiozła >m dzieci o 7 pow-o- 
tem, które było zupełnie zdrowe. Nazajutrz gdy 
przyszła do nich dziecko już nie ż>ło. Zmarło 
wśród objawów zatrucia. Występni ,,'odzke** 
wypierają, się czynif zbrodniczego. Odstawiono 
Ich do więzienia, dziecko zaś oddano do zakła­
du medycyny sadowej dla dokonania sekcyi.

SPRZEDAŻ SKÓR SKONFISKOWANYCH. Z 
małopolskiego wydziału aprowizacyjnrgo ko­
munikują nam: Ma.gaz/ny firmy Bata zostały 
opieczętowane. Skóra i buty zakwestvonówane 
rozdnelune zostanę między kor.sumy krakow­
skie, reszta zaś rozsptrzedaną zostanie publicz­
ności w najbliższych dniach.

A TO SPIŻARNIA! Łotrzykowie krakowscy 
zv ńedzicli "się o obficie zaopatnroncj spiżarń, p. 
Ign. Ung., zanueszkałego przT uJ. Dunajewski; 
go. Gdy noc zapadła dobrali się do spiżarni i 
wypróżnili do ostatniego funta mąki czy też in­
nego artykułu aprowizacyjnego. i tf.k łupem 
ich stało się 7 kóp jaj, w oiek mąki, dalej groch, 
kasza, kilka^/tesięt kilogramów in ■‘ Ir, słoni­
na itd. Szkoda ogółem wynosi z górę 30. 000 K. 
Sprawcy zniknęli bez śladu.
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FR. MECNAROWSKIEGO
Kraków, ulica D ługa L. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. —  Ceny przy­

stępne. —  Wykończenie bez zarzutu. 167

8rylanty, perły, platynę,
ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz z ą b y  sz tu c zn e  
.oawet połamane) kupuje po najwyższych cenach JA Z kf 
C y an k ie w  c* . Zakład zegarmistrz.-jubilerski. K ra k ó w .

ul. Sławkowska 1. 1. 562

POŻEGNANIE UCHODŹCÓW ZE SZPISZA I  
ORAWY. — STARZEC, KTÓRY MIMO 7-MEGO 
KRZYŻYKA PHZ IW D Z IA Ł  MUNDUR WOJ­
SKOWY. — ZAŚLUBINY Z POLSKIEM MO­

RZEM. — OKRęr „TATRY". 
Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego" .

. Nowy Targ, 12 marca.

Drriia 26 lutego odbyła się w  Czarnym Dumaj- 
cu piękna, uroczystość pożegnania uchodźców 
ze Spiisza i Orawy. Po zajęciu t>ch ziem przez 
Czechów naj'W ybiiŁniejisi działacze polscy zagro­
żeni aresztowaniem, przedostali się do Polski i 
tu na jej pograniczu, na PóihultŁ, przeżyli ca­
ły  rok, tniie ustając w pracy nad odrodzeniem 
ziikarpa* klej PaLsódL Kilku, jaik a, p. by ły prezes 
Rady Narodowej Górnoorawskioj, k? Eugeniusz 
Sikora, uciekio już z czeskiego w ięzienia i nie­
raz daleką okrężną drogę, prze® Budapeszt i 
Berlin, dotarło w sąsiedztwo ziem i spiskiej i o- 
r-awskiej. Uciekały również iiiemułe zastępy 
młodzieży przed poborem wojskowym i przed 
składaniem przysięgi na wierność republice 
Gzesko-słowackiej. W yrobił się z  mich karny i 
zorganizowany zespół, który w ciągu roku za­
poznał się dostatecznie ze znaczeniem Puński, 
tak nie w iele jeszcze znanej kresowej ludności. 
Z tęsknotą oczekuję wygtaańcy cli w ili powrotu 
do rodzinnych w iosek. Nastąpić Ło miało już w  
lutym, tymczasem ku wielkinmu wzburzeniu 
ludności, z trudem tylko hamowanej rrzez mz- 
wsiżniejsze czynniki, dotąd obszary plebiscyto­
we cierpią pod rządami czeskimi.

Uprzedzając termin poiwrot'.?) który może la­
da dzień nastąpić, urządzi! Komitet spisko-ora­
wski pożegnanie w Czarnym Dunajcu, w którem 
w zięli udział niemal wszyscy emigranci oraz 
m iejscowi dziaiłacze. Po uroczystem nabożeń­
stwie, odprawionem jwzez ks. Gryglakn ze Spi­
szą i po patryotycznem kazaniu ks. Antoniego 
Sikory z Orawy, odbyt s ię  przegląd wojskowej 
kompanii spisko-orawskiej, prowadzonej przez 
spi-szaków por. Oleksiaka: i  Lorcr w w icz- i O 
rnwca pudpor. Dziubka. Brygady er Galica An­
drzej przeszedł przed frontem nieustraszonych 
i zadłużonych żołnierzyków i z każdym rozma­
wiał o spiowach ich ojczyzny. Uwagę zwracał 

sta ii starzcie 7. Jabłonki na Orawie, który u- 
nikając czeskich prześladowań za niezłomną.

polskość, uciekł na Podhale i z dumą przybrał 
polski mundur wojskowy.

Wieczorem odbyło się w sali „Kółka *olnicze- 
o‘ przyjęcie, w  którem wzięty uclala!) matki i 

siostry naszych ocńotn ków. Przem awiali hry- 
gadyer Gatuca, kończąc mewę okrzykiem na 
creść Rzeczypospolitej i jej Naczelnika, oraz 
przedstawiciele Komitetu spisko-orawskiego, 
Podhala, Spiszą i Oraiwy. W.it-czerzę przeplata­
ły dcwcipr.e śpiewki żołnierskie o epikach” .

W  ubiegłą niedzielę, dpia 7 m arca urządzono 
w  Nowym Targu, z ińfcyutywy Rady porlaito- 
woj, uroczystość zaślubin ostatnich południo­
wych kresów Polski, Podhala, Spiszą, i Orawy 
z polskiem morzem. Nad brzegiem, gdzie Duna­
jec Czarny zlewa się z BW ym , zgromadziły s'ę 
tysiące ludności powiatu nowoturskiego i  żoł­
nierzy Brygady Strzelców Podhalańskich u po- 
lowego ołiorza, przj kiórym  odprawił wojsko­
w y kapelan uroczyste nabożeństwo, połączone 
z patryotycznem kazaniem proboszcza z Klibu- 
saowej, ks. Sta*'Cha.. Potem marszałek powiatu, 
Jerzy Uznański, w  towarzystwie górala spiskie­

go, Halczyria Wojciecha i  Orrwfeka pznf Euge­
niusza Machawą; zanurzył pierścień w  nurty 
górskiego dopływu Wisły, zaś liczn e zgroma­
dzeni przedstawiciele instytucji rządowyich, 
autonomicznych, stowarzyszeń i  t  l  lKucalń 
w ianki z cetyny i kosodrzewiny. Przedstawicie­
low i Polski w Gdańsku przesłano pierścień, ce­
lem wrzucenia go w  morzie u ujścia Wisły. Od­
była się nadto w  „Domu Ludów ym“  uroczysta 
Akademia, złożona z okoliczi.ośc owych prze­
mówień. Podczas uroczystości zbierano dary i 
dekltmacye na poliką flotę. Na wniosek burmi­
strza Z kopanego, prof. Kozłowskiego, uchwa­
lono zwrócić się do Rządu polskiego z prośbą, 
aby jeden z polsk eh okrętów nosił nazwę „Ta­
try* . Na cele floty ofiarowała Rada miejska w 
Nowym Targu kwotę 10.000 koron, Rada powia­
towa ma wniosek sekretarza Peszkowskiego Ka 
zimiorza, uchwaliła utworzenie dwóch stypen- 
dyów po 2.500 marek na czas 10-latni dla Pola­
ków, chcących się poświęcić nauce bud.owy o- 
krętów i nautyce, zaistrzegając plerwszu ństwo 
kanayaaiom, pochodzącym z Podhala..

Poglądy M ereżkowskiego na bolszewizm .
Co stanowi siłę bolszewizm u? — Ąnglia chce zm ienić słowiańszczyznę  
w  swą kolonię. — S ia iony strach przed ofenzywą polską. —  Bolszewizm

najostatniejszą reakcyą, jaką zna świat.
Nader żywo i  aktualnie redagowany dwuty­

godnik Klubu społecznego młodzieży akademi­
ckiej „Przyszłość” , wychodzący w  Wilnie, za 
w iera następujący interesujący wywiad ze zna 
komii ym pisarzem rosyjskim Merezkowiskim, 
który niedawno przedarł się z Bolszcw-ii i po 
spędzemu kilku tygodni w  Mińsku i W ilnie 
przybył do Warszawy.

Co stanowi siłę bolszewizmu?
—  Obawa zadowolonej, sytej, żarłocznej wsi o 

grunta zabrane i głodne, pasj-wne, niezdolne, 
zarówno do zainteresowania się czeniś, jak i dc 
oporu miasta.

—  Czy są jednak jakieś siły, łaknące zrańmy 
stosuników?

—  O tak i bardzo wielkie. Włościaństwo, łak­
nące pokoju i porządku. Inteligencya, nienawlir 
dząca rządu sowieckiego z caiej duszy, i wre- 
szcze, co najważniejsze, nowa warstwa miesz­
czaństwa, pragnąca zasiąść z ponahijanernl ka- 
bzami na miejscu starej.

— Słowem grunt dla Napoleona przygoto­
wany.

— O ile nie nastąpi interweneya, która w y­
zwoli żyw ioły demokratyczne, to tak. Niewąt­
pliwie, reakeya w R osji rośnie. A le dziś rej 
w iodą jeszcze żywioły umiarkowane, jutro 
skrajne. Każdy dzień bowiem 
krzjrwdy.

—  Wiec mterweneya?
—  Tak, panie. Byle cudzoziemska, bo każda 

inna skazana jest na niepowodzenie. Najsilniej 
szy czynnik opozycji — chłop, boi się powrotu 
em igracji.

—  Co pan sądzi o stanowisku Anglii?
—  Stanowisko to jest bardzo pro«le, chce ona 

poproś tu zmienić całą słowiańszczyznę w swo­
ją kolonię. Jedynym rezultatem tego będzie, 
oczywiście, wzniecenie o ry en tacy i gorinanofil- 
skiej. Przynajmniej w Rosyi.

— Oczywiście jest Pan przeciwni-i; i en, znie­
sienia blokady”

-- Rzecz prosta. Ludność głodująca nie u.rzy 
ani jednego kila mąki, aie za to czerwona ar­
mia będzie zadowolona.

—  Jakiż jest stosunek sowietów do Polski?
—  Panuje-szalony strach przed ofenzywą pol­

ską. Nienawiści specyalnej niema, zwłaszcza, że 
gazety drukują ciągle steoretypowe depesze: 
„Polsza nakanunie rewolucyi*'. (Polska w prze­
dedniu rew-olucyi).

—  Czy Pan sądzi jednak, że wogóle do inter- 
wencyi dojdzie czy są państwa w dostatecznej 
mierze zainteiTsowane w interwencji?

— Nie. Bo nie zdają soibe sprawy z niebez-

I pieczeństwa zarazy — przerwał z nagłem oży­
wieniem nerwowcem rozmówca. —  Panie, wy 
nie macie pojęcia jacy oni są silni. Ich armia to 

| dziecinna zabawka v. porów nniu z ich propa- 
; gandą. Ich siła twórcza jest znikoma. Ale siła 

rozkładu jest olbrzymią. To kościół, rcligia No- 
j wa, która ma swoich fanatyków a jej siła po­

lega na tej niesłychanej prostocie Damokleso- 
wego miecza z jaką rozcina zawikiane przez 
szowinizm stosunki narodowościowe. Mj licie 
się też nazywając ich nieukami. N p ich czele 
stoją uczeni generałowie, a dyplomacją kieru­
je utalentowany arystokrata, znający r.awskroś 
tajniki dyplomacyi europejskiej. Bolszewizm to 
dziecko wojny, to nieprawa córa matcryuuzmu 
europejskiego, Lara za straszny grzech wojny.

— W  takim razie interweneya jest w-kaza­
lie?

-- Wuózę, że Pan mię nie zrozumiał. Siła m i­
litarna i  państwowa bolszewizmu,‘ to zeio, Ło 
balon, który pęknie skoro się wetknie weń igłę. 
Wewnątrz Rosyi już się przeżył i dlatego idzie 
na zacLód, czując, że tam nie wiedzą, jeszcze 
czem jest. Polska i Rumunia mogłyby się bar­
dzo łatwo stać tą igłą. Naieży tylko wyjaśnić 
aim iom  sprzymierzonym, że idą nie dla po­
deptania demokratyzmu, ale najstra.śznieńzej

przynosi nowó j reakcył jaką zna świat.
, — Czy reakeya ta dotknęła przeaewszyst-
! Idem mieszczaństwo czy inteligencyę? 
i —  To Cu było słabsze, a więc inteligencyę. 
i Mieszczaństwo urządziło się jakoś (ustroiłoś), 
, ale ludzie kultury, nauki, sztuki, ci wymierają 
i z głodu. Zresztą w całej Europie ludzie inteli- 
' gentni są majoryzowani.

— czy  nie zdaje się Panu zapytalem po 
c h w il milczenia, -  że się cofamy do wieku

j szesnastego?
j — Tak istotnie zaczynać się zdaje zmierzch 
j cyw ilizacji łacińskiej, dodał cicho. A le należy 

tzynić co się da, aby ją uratować. Nie bądżiuy 
i tylko zbyt pewni, nie zasklepiajmy się v  szo- 
i winiźmie.
I —  Czy więc ta Rosja demokratyczna, o któ- 
1 rej Pan iaówi, potępia politykę Sazonowa?
H — O tak i bez zastrzeżeń przyznaje Polsce 
. granice z roku 1772.

— Jak to się jednak czasj' zmieniają potny 
śfałem.

— Jeszcze słówko, zapytałem, zabierając się 
do odejścia. Jak żyje młodzież akademicka w 
Rosyi?

—  Niema jej, brzmiała lakoniczna odoo- 
: wiedź. Część w  obozach koncentracjąnych, część 
j wymarła, reszta rozprószyła się. Profesorowie

są używani do mbót, przj-musowj ch tizycznych.

Punkt ciężkości wschodnie) połowy 
świata leży w Warszawie.

Warszawa (PA T ) „Kuryer Warszawski” donc- i kami, Rosya stoczy się w przepaść, ale i F.uro- 
I si: Współ.-raicown'k „Kuryera Warszawskiego" j pa także pocznie się w nią staczać, ali ;era 
miał w yw a d  ze znanym pisarzem rosyjskim ' bolszewizm to choroba. Bolszewizm v, brew 
Mereżkowskim, bawiącym chwilowo w Warsza- t przewidywaniom nie ulega ewolucyl. Należy 
wie. O przyszłości Rosyi powiedział on co nastę- i go złamać, nie czek." az się p , ii«. cni v coś 

1 pujc: Jeżeli będzie zawarty pokój z bolszewi- j  innego. Lenin i Trocki stworzj ii otjohl/e.-y .-o-
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ejnalizm mongolski i zołruli do rosrty zdeprawo 
wany (przez carat organizm Rosyi. Bolszewicy 
ua wszystkoby się zgodzili, byle tylko Polska 
dala im dostęp do Europy, aby odrzucić niebez­
pieczeństwo, Ina leży pobić armię czerwoną. Za­
lecie Smoltńska przez Polaków znaczyłoby ty­
ła, oo złamanie mocy bolszewickiej i  bolszewic­
kiego ducha. Wówczas naród rosyjska ocknie

. - -    f i

| się i zrzuci despotyzm. Punkt ciężkości wscho­
dniej połowy świata, leży obecnie w Warszawie.

Rokowania polsko-rumuńskie.
Warszawa (T e l M.) W sobotę przedpołudniem 

orlb\ła się przedwstępna konfer neya delegatów 
polskich z przybyłą, do Warszawy rumuńską 

i delegacją pokojową z gen. Ani coscu im czele.
p  □  ------

!

R osy a odrzuca polski© 
warunki pokojowe.

W arszawa (Tel, M.) Dzienniki zagnainiczne kol­
portują wiiadomość opartą rzekomo na radio 
maamewsk etn, jakoby rząd wwiecki odrzucić 
mini polską prupozycyę pokojową, oświadczając 
że wychodzi ona datos' poza, ramy propozycyi 
taemieokich w Brześciu litewskim. Korespon­
dent nasz upoważniony został, do stwierdzenia, 
że polskie czynniki miarodajne, nie dały żad—ej 

■podstawy do ennncyacyi, zawartych w po wyż- 
M m  rauio sowieckiem. Należy raczej przypusz-

Wielka mowa i jeszcze większe fałsze Benesza.
Praga. (P A T ) Na ostatni Km posiedzeniu cze­

skiego zgromadzeida narodowego, min. spraw 
eagr. Benesz skorzystał ze zgłoszonych interpe­
lacji, abj drogą fałszywego przedstav\ ;enia sta­
nu rzeczy na Śląsku Cieszyńskim wprowadzić 
w błąd opinię świata i  w  ten sposób usprawie­
dliw ić przyszłe uroki czeszezyzny na wypadek 
przegra,, i a plebiscytu. W  mowie swej mm, Be­
nesz w sposób, urągający wszelkiemu poczuciu 
prawdy, i z iście czeską obłudą zarzuca, że nie 
Czesi, lecz Polacy teroryzują Czechów, dopusz­
czają się gwatłów, starają się nie dopuścić do 
plebiscytu, gdyż ir e  w ierzą w  wygranę (wolno 
żarty, panie Benesz! — przyp. red.) i  t. p. Kła­
mie dalej p. Benesz w  najbezczelniejszy sposób, 
kv*nunikdjąc zgromadzeniu czeskiemu,, iż cze- 
t i e  obyv atelstwo na Śląsku, Spiszu i Orawie 
wypowie się w plebiscycie za Czechami. N ie 
eŁekojąc jednak na wynijf plebiscytu, którego 
mą min. Benesz najwidoczniej obawia, oświad­
cza on z góry, że Czesi nigdy nie zrezygnują ze 
■wolch praw do śląska Cieszyńskiego (nigdy 1 
a zatem nawet w razie pewnej przegranej w 
.plebiscycie! — przyp. red.), przyczem stiwierdza, 
-w co zresztą najzupełniej w ierzymy, że Czesi 
„tylko radzi nie iadzi przyjęli walką plebiscy­
tową ( i  skądże taka niechęć do plebiscytu, m i­
mo rzekomej „pewności11 wygrania sprawy?! 
—  przyp. red.).

Nie brak w mowie Benesza także oświadczeń, 
l i  Czesi pragną prowadzić akcyę plebiscytową, 
lojalnie (dlaczegóż tego nie czynią? — przyp. 
red-), mowa zaś jego kończy się następującym, 
na judaszowskich krzyżackich metodach wzo­
rowanym protestem:

„N a  wypadek gdyby na Śląsku Cieszyńskim 
w  dalszym ciągu postępowano drogą terroru 
przeciwko nam, prote&tiujemy w obliczu państw 
koalicyjnych i  przestrzegamy przed poważnemi 
konsekweneyami takiego postępowania i takiej 
taktyki. Potrafim y znaleźć drogę, ażeby w  na­
leżyty sposób zabezpieczyć przed konfereneyą 
pokojową i przed opinią międzynarodową swo­
je żądania i swoje prawa (? ) a  nas-emu oby­
watelstwu spokój i bezpieczeństwo. N ie będzie-

Gwałty czeskie nie ustala.
Cieszyn (PA T ) Gwałty czeskie trwają w dal- 

gxym ciąga. Dzień w dzień napływają setki ro- 
dytri, kobiet i dzieci, uciekających przed prze- 
idadowoniami czeakieml. Czesi wyrzucają ich z 
domów i wyrzucają ta&źe całe a rządzenia na

I. de Mani di p. Urnim
Cieszyn (Tel. w.l R.) Hr. de Ma,nnpville w y­

słał do pos. Zamorskiego następujący list :
Sza.nawny Famie delegacie!
Łaskawie wyraził mi pan swoje współczucie 

i z ło ż y ł  mi pan wyrazy współczucia swego rzę­
du oraz narodu polskiego z powodu śmierci 
fraaicuskiego żołnierza., który zginał od kuli w 
mórv z 9 na 10 bm. Dziękuję panu ra wzięcie u- 
dziam w naszej żałobie i za zapewnienie, że 
bierze w niej udział także rząd i naród polski.

cziać, że depesza sowiecka, atakująca polskie 
warunłw pokojowe, ma na m yśli znany komu­
nikat pos. Stan. Grabskiego, ogłoszony w imie­
nin sejmowej komisy i spraw zagranicznych. 
Gdyby rada komisarzy ludowych zdradzała 
mniejsze zdenerwowanie i umilała czekać na o- 
ficyalną odpowiedź rządu polskiego, która wy­
sianą zostanie z Warszawy w najbliższy w'taruk 
lub śi-odę jyizekon-iłaby się, że alarm y gaizeto- 
we małą oddają przysługę sprawie pokojowej.

my grozić Polakom ani sprzymierzeńcom, po­
nieważ > g o  nikt od inais nie żąda. Żądaliśmy, 
ja.k już oświadczyłem w  Paryżu, wzmocnienia 
wojsk koalicyjnych na obszarze plebiscyto­
wym, co jest najlepszym aowoaem, że kontroli 
się- nie obawiamy i obfw.lać się nie będziemy. 
Przestrzegam jednakże przed kontynuowamdem 
takiej taktyki na Śląsku Cieszyńskim Pragnie­
my, ażeby sytuacya, na Śląsku Cieszyńskim naj­
rychlej się zmieniła. Mam zaszczyt zakomuni­
kować zgromadzeniu naród., że w- myśl tego 
mojego ośiwadczenia będziemy oezzwłocznie in­
terweniować na konferencyi pokojowej w Pa ­
ryżu. (Brawa).

Charakterystyczną cechą mowy Benesza jesr 
zupełny brak taktów, któreby mogły podeprzeć 
i utrzymać czynione przezeń zarzuty, jakoby 
Polacy dopuszczali się na kląsku Cieszyńskim 
jakichkolwiek gwałtów i wogóle jakoby postę­
powali wobec Czechów i misyi koalicyjnej nie­
lojalnie.

tamnt l i n  nie mm A
Warszawa. (P A T ) W  momencie, kiedy bandy 

czeskie rekrutujące się przeważnie z przebra­
nych legionistów czeskich sieją terror i demo­
lują domy polskie w Zagłębiu, minister Bemesz 
rozdziera szaty, skarżąc się na „gwałty1* pol­
skie.

Ingynnacye dra Benesza mają cel widoczny 
na oku: sparaliżować usiłowania rządu polskie­
go, który wykazuje w tej chwili państwom 
sprzymierzonym niemożliwość sprawiedliwego 
przeprowadzenia głosowania w warunkach 
stworzonych przez terror. Zapewnienia p. Be­
nesza nie zmienią w lej mierze taktów, ani też 
nie wytrącą ze spokoju czpnników polskich, 
świadomych siusfwości sprawy naszej. Zdener­
wowanie p. Benesza wskazuje, że musi on się 
obawiać niepożądanego, z jego puutkn widze­
niu, obrotu sprawy. ALcya p Benesza nie o- 
siągnie swojego celu. Ludność nasza na Śląsku 
nie da się sprowokować, zaś misy a koalicvina 
potrafi tę sprawę właściwie osądzić.

Na zasadzie wstępnych dochodzeń, jakie zosta­
ły zarządzone w  tej sprawie, ustalono, że zabi­
cie naszego Strzelca była wynikiem ślepego 
traiu. Znajdował się on w patrolu mającym na 
celu ochronę grona osób, wracających do domu. 
Patrol znalazł się nagle w ogniu strzałów kajani 
nowych w y-m i otwartych między dwoma groma- 
dem;;, stojącymi naprzeciw siebie — gromady 
czeskiej I polskiej. Żołnierz został trafiony, acz­
kolwiek nikt do niego nie mierzył. Donoszę pa­
nu skwapliwie o tym rozultacóe naszych docho­
dzeń i pozostaję z szacunkiem hr, de Manne- 
\ille.

Niemcy z „Ostschlesieu" twierdzili, że robo­
tnicy polscy zabił; owego żołnierza francuskie­
go. List powyższy dementuje dobitnie niecne 

, oszczerstwa Czechów.

Zamorski ustępuje, wstępną Szara,
Cieszyn (PA T ) Delegat rządu polskiego w Cie­

szynie poseł Zamorski otrzymał wczoraj nastę­
pującą depeszę z Wars&awy: Pa,u Prezydent
minisirów i Ta, wysoko ceniąc dzńatainość i za­
sługi Pana, z żalem przyjmujemy do wiadomo­
ści rezygnacyę Pańską ze stanowiska de 1 ogaca 
rządu przy komisy międzynarodoAYOj plebiscy­
towej w '  C eszynie, a a  niesioną na ręce pana pre­
zydenta ministrów listem z dnia 1 marca. Pro­
szę Pana o przekazanie agend profesorowi Cr (i  
stawowi^ Szarże, jatoo tymczasowemu za-steptj 
Pana W  tym charakterze zechce Pan łaskawie 
^rzcdo.a\Aić pa.* a Szurę komisyi międzynarodo­
wej. Podpisano: Patek.

Protest trz e c i*  ustąpieniu ”>sła 
Zamorskiego.

(Telefonom od specyalnego ćelegata „Gońca

3iaszyn, 14 marca.
Wczoraj wieczoieni rozeszła się tu pogłoska, 

że rząd warszawski oawolał posła Zamorskiego 
ze stanowiska delegata przy komisyi koalicyj­
nej, a ntotępcą jego zamianował prof. Szurę. 
Wiadomość ta wywołała powszechne wzburze­
nie. Z zupełnie miarodajnego źródła donoszą, 
ie  Ra i narodowa zaprotestowała przeciw od­
wołaniu Zamorskiego, a protest podpisali po 
słowie Reger, ks. Londzin i Bobek. Jednym 
z powodów odwołania Zamorskiego mają być 
pokątne intrygi.

Konfar^ncy.T v rr/sztacit*
Cieszyn (PAT i. W  piątek odbyło się w Kry- 

sztacie zebranie przedstawicieli wszystkich stron­
nictw polskich, organbacyj zawodowych i innych 
czynników politycznych. Postanowione sprawę 
■nzpoezętych rokowań z Czechami co do uspo­
kojenia kraju oddać prezydyum Rady narodo­
wej, która ustali taktykę i skład delegacyi pro­
wadzącej rokowania. Co do poparcia naszych 
żądań strejkieir górników, pozostawiono decy- 
zyę Konferencyi górników.

Samcbójst*. o wskutek gwałtów ozeskieh.
(Telefonem od apecyainego delegata , Gońca*).

Cieszyn, 14 marca
Gwałty'czeskie wobec ludności polskiej trwają 

dalej. W Kończycach, Radwanicach i Zarubku 
Czesi wyrzucają robotników polskii h z roboty, 
a rodziny ich z mie.-zkau. W  jednej tylko gmi­
nie wyrzucili 150 osób. Wczoraj w Radwani­
cach jeden z wyrzuconych robotników polskich po­
pełnił samobójstwo,- osierocając 8 dzieci. W  Ła­
zach Czesi obrabowali dra Króla.

Cały szereg robotników polskich otrzymał 
anonimowy rozkaz wyjazdu z Łaz w przeciąga 
24 godzin. Mężowie zaufania prosili wójta o 
interwencyę, ale on odpowiedział, że nic na to 
nie poradzi.

Perfidya Czechów
Cieszyn, 14 marca.

Jak wiadomo, przed kilku dniami za pośre­
dnictwem i pod przewodnictwem pułkownika 
Wiltonn odbyły się posieuzenia komisyi ugodo­
wej polsko-czeskiej, która 10 marca wydała  
odezwę <io ludności z wezwaniem do powrotu 
do pracy i zapewnieniem koniecznych swobód 
obywatelskich. Ze strony polskiej w komisyi 
wzięli udział Kunicki, Teller, Papuga i Lizak  
(reprezentanci P. P. iS.), a ze strony czeskiej 
między innymi Glajcar, Okazało się, że jest to 
koiiłordowiec, którego Czesi przemycili do ko­
m isji jako swego czwartego delegata. Delegaci 
polscy zażądali usunięcia renegata z komisyi 
i mianowania przez Czechów innego delegata, 
gdyż godność narodowa nie pozwala Polakom  
radzić z renegatem. Czesi nie zgodzili się, w o­
bec czego Polacy zażądali rozszerzenia komisyi 
na wszystkie stronnictwa polityczne polskie 
i czeskie. O załatA^ienie tej sprawy uproszono 
misyę koalicyjną.

Zawiadamiam
P. T. Kupców i Kołka Roln icze o nadejściu 
św ieżego transportu towarów  włoskich i szwaj­
carskich ja k : batystów, etamin, mark<zet, płó- 
cie białych i kolorow ych  oraz obuwia mę­
skiego, skóry podeazwowej i innych towarów  

odzieżow ych . 472

Sp riedai tylko hurtowna.

Dum k, misowa-hsndłuwy „Wrzos"
|  |  Kraków, ul. Krowoderska I. 7.
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UBRAHIA z angie lskich  i krajow ych m a te ry a łó w  (JOJTASZ i W 0 Ł K 0 W IC 2
w  w i e l k i m  w y b o r z e  .. D A ~ . ,  .

jako też  z powierzonych m ateryałów w ykonu je  przedtem  BACK. t rE H L
podług najnowszych żurnali Ś2a Kraków, ul. P o d *a le  5. Tel. 3346.

Wdowiec
lat 59, dentysta. posiadający 
100.000 marek gotówki, ożeni 
się ;:o s:..r.'.’."i lu f wdo­
wą '.łez l/.iCiną. Panie posła- i 
dojąca k -icki icę lab odpr - " 
w ied i ń1; i oiOr.-ltę zachcą zgło­
szenia i ■ lograiio nadsyłać 
do iiPra. n. Goi»ea pod „Kato­
wice* do u. 1 kwiptnia 1020. 
Za f.yi . iir ,-ą rgezy s ię ! 646

i >?«w*ekrs»«w*te • » * «? »♦  iswwsa mmc ' • «  s*i|| T/ H4BWJIUJŁ* «

Kupują
garderobę mę~'-ą używaną 
w  leps/ym i j nr-.^ym sianie, 
płacę liajw; /s/.o ceny. Zawia­
domienie k< respondenlką lub 
ustnie: Sci rnau ,̂ Kraków,
Steroka 22. 509

i.1«jątv‘ ziem*, kie
kamienico
wille
Ink resa śniadankowe 
shb v saosywczo z pomię­

li: . nd?m 
sprpc-.U zaraz biuro pośredni* 
e w i J. a-amin, Kraków, ul. 
SUwiowsIi I. 23, II. piętro. 
>• ladomośi od godziny 10—1 
!u ■ listownie. 321

t i SZYii! ’ EMAU3W

ł. MCROWSTZ
V  ̂B k(jw  piatla ^  ■

Filateliści!
Największe zuiory marek sta­
rych : Ausirya, Peldpoat I, II, 
rfl Polsko. Ukraina, Slaronie- 
nreckie, Angielskie, Kolenie, 
Francuskie i t. d. u-ipuję Po­

lecam cennik r.» Mk 1'20. 
Zygmunt Oruni, Lwów, Rutew- 

skiwgo 16. 604

li!8 ® P. I. Im i 11 [910.
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „KoSoryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. C cd«!*nni« swież^ drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k&ł*2rore8a p o le c a  ty lk o  h u rtow n ie

D © m  H d n d t o w y  F- Wmm9 t f r a k ó w
Ł o b z o w s k a  12.o

O
o  •  s s u rm a tra m s u a rs  •  r sannag&znctiipi *> e

447
•'-*5VC :V;TWy i * « •

Zadaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo­

j e j  oddział do 266

p n i f f l K e p s ó  t e s t e  t e k i t i
w edług ajnowa/ą di modeli

faisryka t e i u s i y  t a i s  Wi£liER
K raków , S irad om  3 .

P A S T A " "
da pocrię, mebli i do obuwie

S z c z o t k i  

F a r b a  f  &ieHznyyl

Boraks
krochmal, gumę nrabska

Perfumy 
mydła, pudry, krasny 
do rgk i do zębów

poleca tirma 467

Wiktor Wanderer
skład farb i porfumeryi 
Kraków, Szewska 21.

„ P H IL A T E L IA 11
K ra k ó w , Bracka 10

Kupno i sprzedaż marek po­
cztowych. 421

500-markowe akcye
PoisHeęo Przemysłu Korkowego

są  w y ją tk o w o  k o r z y s tn ą  ł  a b s o ­
lu tn ie  p e w n ą  lo k a tą  k a p ita ła .

Zaliczki po 175 marek na każdą ukc.yę przyjmują pierw­
szorzędne banki. Je«l t» pierws a w Pańsrw.e Boiskiem 
wielka fabryka korków, linoleum i izo lac ji korkowych, 
Icfóra zatrudni przeszło 1000 robotników. Oibrzymi zbyt 
jest zapewniony. C!o ochronne wyklucza konkurencyę za­

graniczną. 523

Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości 
akcyi niewątpliwe.

>ospekty i deklnraeye wysyła bezpłatnie 
Spółka Akcyjna Polaltiego Frzesiysin 
Kde’kew*;o, Warszawa, ui. Źóraso# ar 1.

CUKRY Czekoladą, 
P&ftiedkl aąkolad.,
Towary kolonialne ja k o te ż

K Y O k f .  ioo 
T O A L E T O W E

firm krajowych i zagra­
nicznych oraz M y d ło  
do orania poleca firma

Perlmutter i Goitf berger
Kraków, Dietlów ska 65.

Tokarnie od y2—3 m . :: 
Tokarnie rewolwerowe : 
Obcinarki zwykłe i do rui

do natychmiastowej do tawy ze  składów

dostarcza 040

POLSKIETOWAfUYSTWO HANDLOWE
w  Krakowie, ulica Sławkowska I. 1.

Oddział maszyn rolniczych.

Powszechne Biura Ofiłoszeo i rekiem
I. A. S E R A F I N
Krćkow, Horyar.ska 44, II p.

przyjmuje i załatwia 650

najoszczędniej ogłoszenia do wszystkich pism 
i w y '- iwnictw w  całej Polsce i zagranicą.

Zą&y sztuczne
nawet potam ane

kupuję 315

ul. Zyblikiswlcra 15, oficynę, HI. piętra
aa prawo dr; wi 2, od godz. 2 do 8.

c m n i c z N A  p b  
M A U t lA  I  F A R flH A R M U l

FRANCISZKA 3»S%NKft
p:v.>ii;iii|S v-szelką garderobę męską i damską do chemi­
cznego ezy*:nz« aia i farbowaniu. Na sezon wiosenny far­

b u je  płótna na wazclktc koiory. 428
F iU s : u f. D łu g a  19, u i. iw .  Ł a b c t ty n n a  11.

Centrala s ul. Grzegórzecka 30.

i *

40 m orgów gruntu
obsiane pod Krakowem, poi torf. kilometra od 
stacyi przy gościńcu nadaje się na grunta prze­

mysłowe w jednym kawałku,. Wiadomość:

Rządowo upo*v. biuro parcelacyjne, Kraków, 
ul. Grodzka 26. 642

'l i

Guma do wycierania 
z marka Lew
Jest n a jle p s z ą .

Należy baczną zwracać 
uwagę na markę ochronną.

64.9

s k o r k i  S U R O W E
2  lisów, wyder, kun, tchórzy l t. p kupuje 
w ka. u ej Ilości po najwyższych ctr.ach firma

A K T O N I E O O  T R Ą B K I  S Y N
S K Ł A D  FUTER 137

w Krakowie, ulica Szewska I. 12.

PRACOWNIA i KiMFEKCYA SUKIEN DAMSKICH

MICHALINY CHWAC.EK
w Krakowie, ulica Floryaóska 43 trent

wykeauje kastyumy. pt.nzcze, •sukaie aientarawa, 
bslowe : i. j>. według naiświaźraych źuranli. 11

Magazyn
ubiorów wciskowych i cywilnych
W incentego Żm udy, byłego legionisty

w Krakowie, ui. św. Tomasza 21
wykonuje dla wojsk;; polski-go tmir.durr ściśle według 

przepisu. 13o

KOLONISTOM
sprzedaje grunta w Mnłopolsce od 3UOO do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ilgi ewentualni domy 
składane lub maleryał budulcowy na miejscu. 468

Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
K raków , Grodzka 26.

Królu i szycia
wyuczam najdokładniej Panio i Panienki nawet znpehńe 

z szyciem nieobeznane

w Szkoło kroju i szycia „Józefina*, Długa 11.
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo­
cznie się 15 marca 1920. Tamże wszelkie formy podłuj 

wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 5'9
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N asion? warzywne
o jl«p *x * i  jakości

i kwiatowe 8
*
«> D

rzewka owocowe plenne i karłrwc 
rzawka i frrzswy azMnw

Skłnd n»*in«: NOLEOA Szkółki:

"■ “f S S ^ T 19 „EOMONa ‘ Krakowska szkółka drzew
Ceny na żądMłe tt^ownie. KRAKÓW Cenników nie wysyłamy. i

a
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